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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
5 wyjgikiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Kedakeyi i Administracji 
uasa Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
weklamscye otwarte wolne od opłaty..

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kii kurażowi po 6 centów od miejsca 1 wiersza,

Tusorat- przyjmują w Austryi i Niemczech 
otrzymują cało- i porroczui awojueuci «>ez,paawu<i, jean.aKze m byi&u, *voŁ*jr ptmaamei-ują oa k slyecuK do i?..*
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwj.erćroezai zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct wszystkie agency« anonscw; we F.ancyi w Po-ryzi
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. v j wyłącznie agsacy.* p. A d a m a , Rue Olement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską wy
kosi za IY ćwierćroeze w m i e j s c u  
^ złr., pocztą 4 złr.; za miesiąc paź
dziernik w m i e j s c u  1 złr., p o cz tą  
1 złr. 85 cnt. Ż Przewodnikiem za IY 
^wierćrocze w miej  s c u  3 złr. 75 ct., 
pocztą 4 złr. 75 cnt.; za miesiąc 
październik w m i e j s c u  1 złr. 30 ct., 
Pocztą 1 zł.; 65 cnt. — Prenumeratę 
Przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ
dego miesiąca.

CZiĘSfi UEZĘDOWA
Jej ces. i król. Mość N a j j a ś n i e j 

s z a  P a n i ,  wraz z Jej c. i k. Wysokością 
Najdostojniejszą Arcyksiężną M a r y ą  W a- 
16 r y 9, wyjechała dnia 27 b. m. przed po
łudniem do Gódólló.

Dz. p. p.' nr. 140, ustanawia się, w wykona
niu resk ryp tu  wys. Ministerstwa spraw we
wnętrznych z dnia 4 września b. r. 1. 14383, 
oprócz istniejącej komisyi egzaminacyjnej 
we Lwowie, nadto także komisye: w K ra
kowie Wadowicach, Bochni, Tarnowie, J a 
ro s ław iu , Brodach, Sniatynie i w Tarno-

i P° 1U‘ Egzamina dla podkuwaczy, w mowie 
1 będących odbywać się będą dwa razy do 
■ roku zawsze w drugiej połowie miesięcy 
j czerwca i grudnia, a kandydaci mają się 
’ zgłosić do egzaminu , najpóźniej do końca 

maja lub listopada każdego roku, do e. k. 
i Namiestnictwa, dołączając do podania:

1) świadectwo, jako rzemiosła wyu- 
j czyli się porządnie (Lehrbrief) i 
; 2) dowód, że najmniej trzy lata byli
! czeladnikami. . .
j Nadto w podaniu ma być wymieniona 
| m iejscow ość, w której kandydat pragnie 
| przystąpić do egzaminu.

Oo się podaje do powszechnej wiado-

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czy Najwyższym odręcznym dyplomem sze- 
fowi sekcyjnemu i prezydentowi dyrekcji 
generalnej austryaekieh koleji żelaznyeh 
Aloizemu C z e d i k  y. B r t i n d l  s b e r g ,  j a 
ko komandorowi austryacko-cesarskiego or
deru Leopolda, w myśl statutów orderu, na
dać najmiłośeiwiej s tan  baronowski. *

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 23 
września b. r. lustratora, Józefa G l a n z a ,  
zamianować najmiłośeiwiej starszym lustra
torem dyrekcyi lasów i domen we Lwowie.

O k ó l n i k
do wszystkich panów starostów i Wych pa
nów prezydentów miast Lwowa i Krakowa.

Dla ułatwienia podkuwaczom, którzy 
nie uczęszczali na półroczny kurs podkuwa
nia w szkole kucia koni, uzyskania świade
ctwa zdatności w m yśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 27 sierpnia 1873 roku,

mości. Z c. k. N am iestnictw a. 
Lwów, dnia 22 w rześnia 1884.

Z powodu wybuchu księgosu&zu w ros- 
syjskiej miejscowości Parwańeze, na pogra
niczu powiatu sokalskiego, do okręgu pomo
rowego ustanowionego tut. rozporządzeniem 
z 3 lipca b. r. 1. 41832, wcielone zostały 
nadto następujące miejscowości z powiatu 
sokalskiego: Steniatyn z Rojatynem i Józe- 
fówką, Bobiatyn, Switarzów z Rulikówką, 
K op y tW , Tartaków miasto, Tartaków wieś 
z Ksawerówką, Tartakowiec, Rozdzałów z 
A ndrzejów ką, Łazową i Łachami. W tych 
miejsowościach obowiązują postanowienia 
§ § / l 2 ,  14, 15, 16 i 27 ust. księgos. odno
śnego rozporządzenia ministr. z 1880 roku 
Dz. p. p. nr. 37 i 38.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 23 września 1884.

z KRAJU I ZE ŚWIATA

LX.
Powrót ptaków wędrownych. — Zaraza nerwo
wa czyli i d e o p l a s ^  -  Oo to jest teatr le
tni ó -  Przytulisko dla opuszczonych dzieci. -  

Nowe wydawnictwo.

1 owoli ściąga wszystko ri,-. 
leże zimowe, z wiledżiatur, z k a p i T & f o *  
wyełi 1 zagranicznych, z nad m irza  i [  J d'  
Znajomi nasi wyglądają dobrze i chlubią’ sie 
polepszonem zdrow iem , z wyjątkiem oczy 
wiście tych, którzy cierpią na choroby n ie 
uleczalne ęob. w Encyklopedii a r tyku ły : s ta
ra  żona, cztery córki na  wydaniu, dług h i 
poteczny w banku meiningeńskim zacią
gnięty w srebrze a płatny w złocie, poda
g r a ,  zbyt głębokie przeświadczenie o swo- 
Jej wyższości i wiara w pigułki morysoń- 
skie). Nie ruszając się z miejsca i nie czy
tając długich opisów, możemy dow iedzieć 
się szczegółowo, jak  się żyje w Norderney, 
w Osteudzie i w Trouville, i o ile słotne 
lato różni się tam od galicyjskiego. I  z bliż
szych s tro n  ciekaw ych  zasięgnąć można m- 
formacyj Pewien obywatel n. p. nachwalić 
mi się nie mógł siedziby wiejskiej, którą o- 
b ra ł w początku lipca. Była to chata wie
śniacza nad brzegiem dużego stawu. Wier- 
żby, kaczki, komary, muchy, pchły i zadu- 
cha w małej izdebce ; jednem  słowem nic 
nie brakowało do stworzenia przecudnej sie
lanki. Na nieszczęście, po dwóch tygodniach

C ^ Ś ^ I i E U ^ D O W A

L w ó w , 30 września.

Od kilka tygodni wywołuje we 
Franeyi wielkie niezadowolenie brak
stanowczości rządu w polityce kolo-

j pani dostała reum atyzm u i mąż m usiał ją  
i zawieźć do kąpieli siarczanych. Przypisywa- 
! ł em ten  w ypadek blizkości stawu , ale moj 
I znajomy pouczył mnie, że reum atyzm  jego 
I żony był skutkiem  nowo zupełnie w ynale- 
j zionej metody nabaw iania się chorób, zwa

nej ideoplastyka. Metoda ta wymaga tylko 
| silnie działającej wyobraźni. Kto ją  posiada 
| a przypatrzy się człowiekowi cierpiącem u,
! dajmy na to na cho lerę , u tego w net n e r

wy wywołają w organizm ie takie zmiany, 
jak ich  cholera wymaga , i wnet statystyka 
zanotować może nowy wypadek ep idem ii...

Dotychczas wiedziano tylko o cierpie
niach urojonych, takich jak bole histeryczne 
a lbp n ew ra lg iczne ; wywoływanie zaś isto
tnego chorobliwego stanu w pewnych czę
ściach organizmu, za pośrednictwem nerwów 
ulegających wpływowi w yobraźn i, jest  zu
pełnie nowym a o tyle pożytecznym wyna 

.era, ^  wobec niego można śmiało wy
rzucie za okno wszystkie przepisy hygieni- 
czne środki desinfekcyjne i t. d. Jeżeli te- 
° rya,u j  Prz.Vjmie się i rozszerzy, to wkrótce 
nie będzie po trzeb a  innych lekarzy oprocz 
psychiatrów. Katar  żoładka, z im n ica , d ła
wiec ospa i t. d., będą  ̂tylko przypadkowe- 

?Jmianauii jednego "i tego samego bzika, 
i Pij ary pójdą 'w kąt przed Kulparko wem. 
Krakowski Przegląd Lekarski ma ponoś nie
kłamaną ochotę rozpocząć leczenie od wy- 
nalazców. X w istocie, jeżeli ideoplustycznie 
można nabawić się duru (i. e. tyfusu), to j 
można także tym samym sposobem wytwo
rzyć w sobie stan, który Kossyanie nazywa
ją „krugom-dwraczestwem".

Jako dobrzy gospodarze, zaczynamy już ! 
teraz pod zimę myśleć o teatrze letnim i s z u - ! ,

nialnej, a szczególniej widoczna sta- 
gnacya w akcyi zbrojnej przeciw Chi
nom. Przyczynę, tego objawu; są, jak 
się zdaje, liczne trudności wewnę
trzne, z któremi rząd ma do czynie
nia i których usunięcie nie jest łatwe 
W szeregu tych trudności pierwsze 
miejsce zajmuje coroczny niedobór 
budżetowy, który dotychczas, mimo 
zapowiedzi każdej komisyi budżetowej, 
nie mógł być usunięty, a ogólny bi
lans wykazał wzrośniecie długu bie
żącego do kilku miliardów. Sprawa 
ta, wraz z kwestyą polityki kolonial
nej i wydatków na nią, musi przyjść 
na porządek dzienny zaraz w pierw
szych dniach sesyi parlamentarnej 
Rząd, jak wiadomo, odraczał zwołanie 
nadzwyczajnej sesyi, a czynił to w na
dziei, że tymczasem doczeka sie po
myślniejszych wiadomości z Tonkinu 
któreby choć w części zdołały wpły
nąć uśmierzająco na skrajna 0pozv- 
cyę. Obecnie zbliżył się już termin 
otwarcia zwyczajnej sesyi Izb, które
go odroczyć niepodobna’ Jeżeli w cią
gu najbliższych kilku tygodni, p0 któ
rych rozpocząć się mają prace p a r . 
lamentarne, gabinet p. Perryego nie 
będzie miał pewnych doniesień z wi
downi boju, to, jak wnosić można z 
głosów prasy radykalnej, opc/.yeya 
postara się o stworzenie większych 
jeszcze trudności. Obecnie już zarzuca 
ta opozycya rządowi, że wszystkie re- 
laeye o stanie rzeczy na Wschodzie 
były przeważnie zmyślone, a chociaż 
ogólnie wiadomo we Francyi, ja^ wie
le przesady jest w tych głosach, to 
jednak nie usposabia to wcale przy
chylnie opinii publicznej.

Niemniejsze obawy obudzą we 
Francyi objawiający się ponownie 
ruch robotniczy, brak pracy, zastój 
przemysłowy i okoliczność, że z tego 
niepomyślnego stanu korzystają ży
wioły skrajne, wchodzące w skład 
Izby poselskiej, ażeby sprawę wewnę
trzna przedstawić jako skutek polityki

kolonialnej. Wiadomo już, że radyka
lizm parlamentarny we Francyi ogło
sił się orędownikiem robotników, i że 
wbrew oczywistym przyczynom prze
silenia ekonomicznego, wykazanym 
przez wielu ekonomistów francuskich, 
upatrywał i upatruje główna winę w 
rządzie, bez względu na to, kto się 
znajduje na czele gabinetu. Najśwież
szym obecnie wypadkiem, który stron
nictwom skrajnym nastręcza przed
miotu do podniecania opozycyi w war- 

1 stwach robotniczych, jest fakt bezro- 
| bocia w Lugdunie, gdzie, jak stwier- 
| dzono urzędownie, pozbawionych jest 
! zajęcia około 30.000 robotników. Zgro- 
| madzenie interesowanych wysłało pe- 
! tycyę do prezesa ministrów, ażeby rzad 
1 postarał się o założenie warsztatów 
| narodowych. Jakkolwiek bezpośrednia 
j władza zwróciła uwagę, iż domaganie 
i się takie jest niedorzecznem, znaleźli 
| się jednak agitatorowie, którzy powo- 
! łujac się na przykład komisyi ekono- 
! micznej, z Izby poselskiej wybranej, 
i propagują myśl utworzenia takiej sa- 
! mej komisyi dla partykularnych inte- 
| resów robotników lugduńskick.

Zasługuje w końcu na uwagę 
i  krytyka wewnętrznej administracyi, 
j ogłoszona przez jednego z senatorów. 
| Zwraca on uwagę, że gorączką refor- 
I matorska republikanów posuwała się 
tak daleko, iż bez względu na zdol
ności, zmieniano urzędników admini- 

! stracyjnych, powierzano posady waż- 
‘ ne warchołom ;iub ludziom zupełnie 
niezdolnym. Skutkiem takiej gospo
darki jest zniechęcenie wielu żywio
łów lojalnych dla" rządu, nieład we 
wszystkich gałęziach administracyi, 
który uczuwać się daje najdotkliwiej 

I właśnie w takich chwilach, jak obe
cna, kiedy rzad zaangażowany jest na 
zewnątrz a wewnątrz ma do czynie
nia z bezwzględna partykularna i frak
cyjna opozycya.

kać placu pod jego budowę. Prosiłbym ar-
dzo, jeżeli kto wie, do czego Ŵ a .ciwv1®i-Sh^
żyć m a specja lny  tea tr  letni, ażeby >y *
skaw przyjść w pomoc rao, emu nJ^u
w tej mierze. Jeżeli chodzi o chłód,
cie nigdzie nie jest tak chłodno, Jac P

-zimowego. Jeżelcie n igd z ie  m e  je s t  taK
wnieznej atmosferze teatru ZUH° we^ ‘starcza
chodzi o świeże pow ietrze, t° u..
taka budka jaką mamy na ^ t y  widziałem 
naprzeciw  kaw iarni Przed laiynaprzeciw  kaw iarni Urzea ^
tam przedstawienie sceniczne, , d
św ietle drieonem , które w y P ^ ^ ^ ć d .
brze. Oprócz tego, wl®m . Dieniadze kar
kowych, w których zâ  drog .Pjchemi mip0.

' " ' " i 8 a źa tanie poliziwiać sztukę na jeja  s H w k t W s s

ra f  zupełni©1 o b cą^Tyfko^prze^a n a f e ę  wno-
sZP ż l  będzie to coś takiego, jak gdyby ktos, 
nieŁ’ chcąc mieszkać ani przy ulicy Krakow
skiej ani na Hołosku, osiadł w Zaimarsty- 
nowie, gdzie woń miejska łączy się z zaraiej 
skiem błotem, w jedną uroczą harmonię.

I  o miłosierdziu zaczynamy myśleć pod ! 
zimę, a nie tylko o rozrywkach; i o pokar
mie duchowym i innych pożytecznych rz e 
czach. Pewne kółko pań zwróciło uwa

trzymywane ze środków zupełnie prywatnych, 
przez osoby pełne poświęcenia. Zakład ten 
mieści obecnie szczupłą tylko garstkę dzieci, 
ale posiada dom własny z obszernym ogro
dem i mógłby rozszerzyć się bardzo, gdyby się 
znalazły odpowiednie fundusze. Otóż panie, 
o których mówię, rozumują w następujący spo
sób : Mało kto jes t  tak biednym albo tak 
niemiłosiernym , ażeby nie mógł lub n ie  
chciał poświęcić tygodniowo, dajmy na  to 
w p ią tek , iO centów, na jakiś cel zgodny 
z nauką chrześciańską. Chodzi tylko o to, 
ażeby zebrać te centy. Gdyby nas było dwa
dzieścia i gdyby każda wzięła na siebie dowol
nie obowiązek śc iąg an ia  składki od pięciu ro 
dzin , wyui sło to tygodniowo 10 złr., a 
rocznie 520 złr Takich kółek mogłoby być 
w mieście dziesięć i w ięce j , a rezultatem 
ich starań, aie zbyt uciążliwych, byłaby po
kaźna suma 5200 złr. rocznie, odpowiadają
ca procentowi od stotysięcznego kapitału. 
Myśl ta, nie wydaje się wcale niepraktyczną, 
bo we Lwowie znajdzie się z pewnością 200 
p a ń ,  z których każda, w najbliższem swo
jem sąsiedztwie, oprócz siebie sam ej, znaj
dzie cztery domy oliarujące po 10 ct. tygodnio
wo. Drobne te datki pozwoliłyby podnieść o 
50 do 60 liczbę dzieci, znajdujących w przy
tulisku schronienie, macierzyńską opiekę i 
n a u k ę , opartą na zasadach religii. Ktoby 
chciał dowiedzieć się bliższych szczegółów 
i ewentualnie przyłączyć się do kółek 0 
których mówię , n i e c h a j , ‘ raczy potrudzić 
się do księgarni pa na Łukaszewicza, któ
ra  właśnie z ulicy Halickiej przenosi się do 
hotelu / , o r z a , a więc w miejsce bardzo ła- 
two przystępne.

Teraz nolej na  „pokarm duchowy". Jes t



Sejm krajowy
( V I I  posiedzenie z d. 27  września.)

(L) Petycye odczytane na sobotniem 
posiedzeniu, przekazano komisyom:

Komisyi b u d ż e t o w e j :  E dm undaP li-  
szewskiego o subwencyę celem kształcenia 
się w rzeźbiarstwie. Ju liana Lewickiego, na- 
uczyciela, o zapomogę. Galicyjskiego Towa
rzystwa leśnego o subwencyę, w celu wy
dawnictwa czasopisma Sylwan. Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie o subwencyę 1000 zł. 
na  wydawnictwo Tygodnika rolniczego. T o
warzystwa tkackiego w Korczynie o zapo
mogę 600 złr. na sprawienie warsztatów. K a
zimierza Pankowskiego i T. Rylskiego, p ro
fesorów szkoły rolniczej w Dublanach, o u- 
znanie lat służby i przyznanie dodatków 
pięcioletnich. Maryi Siemiątkowskiej o dar 
z łaski. Eudoksyi Gorczycy o wsparcie. Jó 
zefy Zaleskiej, o zapomogę. Gminy Bolecho- 
wice o pożyczkę 1000 złr. na restauracyę 
cerkwi. Łucyi Lacho wieżowej, wdowy po n a 
uczycielu, o stałą  zapomogę na wychowanie 
dzieci. Ludwiki Nowińskiej, wdowy po n a 
uczycielu, o zapomogę. Franciszki H aupt- 
mann, wdowy po kontrolorze lasów, o zapo
mogę. Adolfa Kotulskiego i Adama Sajdaka, 
nauczycieli, o zapomogi. Ks. Kalinki o 15 
stypendyów dla uczniów pozostających w in
ternacie OO. Zmartwychwstańców we Lw o
wie. Gminy Jadowniki o zapomogę na zało
żenie fabryki torfu. Władysławy Gostyńskiej 
o subwencyę, celem kształcenia się w rysun
kach i modelowaniu. Towarzystwa Kółek 
rolniczych we Lwowie o subwencyę 4000 złr. 
Bazylego Lewickiego, nauczyciela, o przyzna
nie dodatków pięcioletnich.

Komisyi s z k o l n e j :  Gminy izraelic- 
kiej w Lesku o zniesienie nauki języka r u 
skiego w 4 klasowej szkole w Lesku. Gmin 
Łęki, Poręba i t. d.. o zezwolenie, aby n a 
uczyciele mogli pełnić obowiązki organistów, 
a wydziału powiatowego w Rzeszowie o ze
zwolenie, aby nauczyciele pełnić mogli obo
wiązki pisarzy gminnych. Gminy Delatyn 
o rozszerzenie szkoły tamtejszej. Towarzy
stwa pedagogicznego we Lwowie w sprawie 
uregulowania nauki religii mojżeszowej w 
szkołach ludowych.

Komisyi g o s p o d a r s t w a k r a j  o w e 
g o :  Sanockiego Towarzystwa gospodarskiego 
w sprawie niszczenia kanianki i ostów. To
warzystwa rybackiego w Mikulińcach o wyda
nie ustawy o rybactwie. Reprezentacyi po
wiatu mieleckiego, w sprawie piętnowania 
cieląt.

Komisyi p e t y c y j n e j :  Gminy Wulki 
pod lasem o uwolnienie od płacenia kosztów 
leczenia Goldy Weinsteiner. Wojciecha D o
brzańskiego, nauczyciela, o opiekę w sprawie 
sądowo-karnej i o odszkodowanie, z powodu 
rzekomo nieprawnego aresztowania. Gminy 
Bortniki, w sprawie ochrony od szkód, wy
rządzonych przez dzikie zwierzęta. Kornela 
Dauksza, dyetaryusza Wydziału krajowego, 
o veniam aetatis.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  Pe- 
tycyę gminy Uście biskupie, w sprawie re
formy jarmarków i targów.

Na wniosek p. K o z ł o w s k i e g o  o- 
desłano do W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  pe
tycye: Towarzystwa gospodarskiego w Sa-

to piękne słowo, pod którego osłoną zamie
rzam przemycić tutaj przyjacielską reklamę. 
Dowiaduję się bowiem z autentycznego źró
dła, że p. Jan  Lam  ma zamiar urządzić zbio 
rowe wydanie swoich powieści i powiastek 
w ł a s n y m  n a k ł a d e m .  Skruszony zape
wne zarzutem, iż nie przyłączył się do gło
szonej niedawno krucyaty przeciw księga
rzom, postanowił zapewne p. L a m , czynem 
a nie słowem położyć tamę „wyzyskiwaniu 
publiczności" przez księgarzy, i podjąć się 
sam tej operacyi. W tym celu rozesłane bę
dą wkrótce prospekta, zapraszające do przed
płaty na sześć tomów, obejmujących : „P a n 
nę Emilię", „Koroniarza w Galicyi", „Głowy 
do Pozłoty", „Idealistów", „Dziwne Kary ery “ 
i spory tom prac drobniejszych, wszystko ra 
zem zaś 6 złr. w. a. Pośredniczyć w odbie
raniu przedpłaty będzie księgarnia pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta. Pomysł ten wyzwo
lenia się z pod jarzm a księgarzy podobał 
mi się bardzo, i widzę się zniewolonym wy
powiedzieć autorowi z tego powodu moje u- 
znanie i podziękowanie.

Innych klęsk nie ma się już co oba
wiać w tym r o k u , ze względu na spóźnio
ną porę. Oprócz koncertów, odbędą się tyl
ko zwykłe pożary, towarzyszące smażeniu 
powideł. Dżuma sy b ir sk a , która grasować 
ma w okolicy Odessy, nie jes t  dżumą , ale 
tak zwaną febris recurrens, czyli gorączką po
wrotną. Nabyć jej można zapewne także 
ideoplastycznie; nie wiem tylko, czy można 
dotyczącą ideę przesłać także telegrafem i 
wytworzyć coś w rodzaju galwanoideopla- 
styki.

J an  L am .

noku i p. Edm unda Krasińskiego, o zrówna
nie świąt w zakładach naukowych —  z po
leceniem, aby tę sprawę zbadał wspólnie z 
Rządem i ażeby na najbliższej sesyi przedło
żył stosowne wnioski.

Sprawozdanie z VII posiedzenia dopro
wadziliśmy w sobotnim numerze do piątego 
punktu porządku dziennego, t. j. do sprawo
zdania komisyi drogowej o wniosku Wydziału 
krajowego w sprawie budowy drogi krajo
wej z Borszczowa do Jezierzan, i jej prze
dłużenia.

Komisya (sprawozdawca pos Wł. K o- 
z i e b r o d z k i )  akceptowała w zupełności 
przedłożenie Wydziału krajowego , i wnosi: 
Sejm raczy za najodpowiedniejsze przedłu
żenie drogi krajowej z Borszczowa do Jezie
rzan uznać drogą wiodącą od drogi krajowej w 
Jezierzanach do drogi krajowej skalsko-czort- 
kowskiej w Kolendzianaeh, i w celu uzna
nia drogi Jezierzany-Kolendziany, za krajo
wą, uchwalić następujący projekt u s taw y :

Art. I. Drogę z Jezierzan do Kolen- 
dzian uznaje się za krajową.

Art. II. P o w ia ty , przez których tery- 
toryum droga ta przechodzić będzie, obo
wiązane są opłacać wszystkie wynagrodze
nia za grunta, czy to stale pod drogę zaję
te, czy też na cele budowy czasowo uży
wane.

Art. III. Wykonanie tej ustawy pole
cam Mojemu Ministrowi spraw wewnę
trznych.

Bez dyskusyi uchwaliła Izba w dru- 
giem i trzeciem czytaniu powyższy projekt 
ustawy, a zarazem uchwaliła , źe powyższą 
uchwałą są załatwione liczne petycye, wnie
sione w tej sprawie.

Bardzo ożywioną rozprawę wywołały 
przedłożone przez pos. hr. Z a m o y s k i e g o 
sprawozdanie i wnioski komisyi gospodar
stwa krajowego o wniosku posła h r  Miero- 
szowskiego, co do zmiany obecnie obowią
zującej ustawy leśnej.

Myśl poruszona we wniosku hr. Mie- 
roszowskiego, pomimo, źe kilka już razy 
była podnoszoną, dotychczas pożądanego nie 
doczekała s i ę ‘załatwienia. Teraz wobec g ro
zy przebytych klęsk, podniesienie tej sprawy 
jest  wskazanem równocześnie z kwestyą 
regulacyi rzek , gdyż jedna  sprawa z drugą 
ściśle j e : t  związaną. Zgubne skutki wyrąba
nia lasów na górach nie ograniczają się na 
samych górskich okolicach. Po wycięciu la
sów wody deszczowe i śniegowe spływają 
nagle po odkrytych stokach gór, nie wstrzy
mane gałęziami d rz e w , korzeniami i mcha
mi, spływają nagle z wielką szybkością na 
doliny, rzeki wzbierają,, i w całym kraju 
ogromne wyrządzają spustoszenia. R^gulacya 
rzek wtedy tylko okaże się skuteczną, gdy 
jak najrychlej i najenergiczniej przeprowa
dzone będzie zalesienie nagich przestrzeni 
na stokach gór i całego pasu podgórskiego, 
gdy w lasach tam jeszcze istniejących i na 
obszarach już wyrąbanych zaprowadzone 
będzie odpowiednie leśne gospodarstwo pod 
kierownictwem kompetentnych władz facho
wych. byczenie reformy, dotychczas obowią- 
cej ustawy leśnej z r. 1852, znalazło wyraz 
na kougresach leśnych w Wiedniu, oraz 
w ankiecie zwołanej we Lwowie w r. 1875. 
Ale pomimo uznanej potrzeby zmiany usta
wy leśnej, oddziaływałaby ona jeszcze zba
wiennie, gdyby nie była martwą literą dla 
braku wszelkiego wykonania. Gdy korczo- 
wanie i niszczenie la só w , pomimo zapobie
gających przepisów ustawy leśnej, wykazało 
najoczywiściej , źe władze polityczne nie są 
w stanie dla braku czasu i organów tech 
nicznych spełniać należycie obowiązku n a 
łożonego im § 28 ustawy , postanowił Rząd 
w r. 1872 ustanowienie inspektoratów laso- 
w ych ; instytucya w zasadzie dobra, ale 
względy oszczędności spowodowały, że dla 
braku sił pomocniczych inspektorat krajowy 
nie może podołać zadaniu. Komisya, widząc 
w wykonawczych organach jedyny środek i 
warunek skutecznego oddziaływania ustawy 
leśnej, odwołuje się do uchwał ankiety 
lwowskiej z r. 1875 powziętych, a przedsta
wionych przez hr. Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego.

Według jego wniosku, cały kraj m iał
by być podzielonym na 24 okręgów leśnych 
i w każdym z tych okręgów miałaby siedzi
bę Rada okręgowa leśna; przewodniczącym 
ma być starosta, członkam i: delegaci lub 
członkowie wydziałów powiatowych , z każ
dego powiatu po jednym, dalej mianowani 
przez Namiestnika mężowie w zawodzie le
śnym b egli, również po jednym z każdego 
powiatu politycznego. Dla każdego okręgu 
leśnego miałaby Rada leśna krajowa m iano
wać odpowiednią ilość znawców, których 
obowiązkiem byłoby branie udziału w roz
prawach i śledztwach leśnych na  wezwanie 
starosty, oddawanie opinii technicznej i t. p.

Oprócz tych rad leśnych okręgowych, 
miałaby istnieć rada krajowa w siedzibie 
Namiestnictwa, której przewodniczącym 
miałby być Namiestnik lub jego zastępca ; 
byłaby ona drugą instaneyą, i w skład tej 
rady krajowej wchodziliby: Inspektor lasów 
krajowych, 2 przez Namiestnika wskazani 
członkowie, pomiędzy którymi referent spraw

kultury krajowej przy Namiestnictwie; 2 
delegaci Wydziału krajowego; 2 delegaci 
Towarzystw rolniczych we Lwowie i w K ra 
kowie i członek, przez kuratoryę lwowskiej 
szkoły gospodarstwa leśnego wskazany. 
Wniosek powyższy, przedłożony kongresowi 
leśnemu w Wiedniu w r. 1879 przez p. 
omarzewskiego, uzyskał lam jednogłośne 
poparcie, a R/.ąd uznając pożyteczność ta 
kich komisyj mięszanych, ustanowił je w u-  
stawie „o środkach nieszkodliwego odprowa
dzania wód górskich" uchwalonej w Radzie 
Państwa, sankeyonowanej i w b. r. już 
ogłoszonej. Komisya zaleciła tedy gorąco 
ustanowienie takich rad leśnych, a równo
cześnie z ich ustanowieniem powinienby 
rząd przeprowadzić sporządzenie katastru 
lasowego. Czynność ta jest konieczną do 
oznaczenia kategoryi lasów, a może być 
dokonaną tylko przez znawców wykształco
nych. Koszta miałoby ponosić państwo. 
W dalszym ustępie określa sprawozdanie 
komisyi bardzo szczegółowo zakres dzia
łania rad leśnych, poczem czyni następu
jące u w a g i : Osobom prywatnym, gminom, 
zakładom publicznym ma służyć prawo pro- 
wokacyi za zgodą i pośrednictwem rad 
leśnych, jeżeli dla ochrony ich gruntów, 
budynków, zakładów, potrzebnem jest  obło
żenie lasów sąsiednich zakazem wyrębu. 
Jeżeli zachodzi potrzeba zalesić grunta, na 
których dotychczas lasu nie było, lub z k tó 
rych lasy znikły, to na wniosek przyszłej 
Rady leśnej krajowej może być zarządzone 
przymusowe zalesienie takich gruntów drogą 
osobnych ustaw krajowych. Postępowanie 
co do wyłączenia a nawet wywłaszczenia 
tych gruntów i co do zalesienia i admini
strowania zalesionych przestrzeni należy 
ustanowić na  wzór ustawy z r. 18 4 o 
środkach nieszkodliwego odprowadzania wód 
górskich. Tu nie można pominąć uwagi, iż 
w ogóle staje się koniecznością odstąpienie 
od dotychczas kierującej gospodarstwem 
leśnem szkoły t. z. czeskiej, i że tak w i n 
teresie sprawy tu traktowanej, jak i w in 
teresie tegoż gospodarstwa, wprowadzenie 
zasad więcej postępowych do stosunków i 
potrzeb więcej zastosowanych byłoby wska 
zanem. Zadaniem powinno być Rządu i 
Wydziału krajowego uwzględnianie zasad i 
systemu gospodarstwa, przyjętych we F ra n 
cyi i w Niemczech zachodnich, i postaranie 
się, aby w proponowanych Radach leśnych 
zasiadali ludzie, którzyby kraje  te przedtem 
zwiedzili i sposoby tam używane gruntownie 
poznali.

Komisya zastanawiała się także nad* 
pytaniem, czy nowa ustawa leśna ma się 
rozciągać na wszystkie lasy, czy też tylko 
na takie, które z powodu właściwości po
siadacza lub też jako lasy ochronne i za
strzeżone wymagają szczególnej opieki p r a 
wodawczej. Stosując teorye zbyt liberalne 
do prawodawstwa le śn e g o , znaleźli się 
rzecznicy zdania, źe Rząd nie powinien 
wcale mięszać się do leśnego gospodarstwa, 
a przynajmniej nie więcej jak do gospo
darstw innego rodzaju; takie teorye mogłyby 
zgubne nader skutki za sobą pociągnąć w 
zastosowaniu do gospodarstwa leśnego. 
Przedewszystkiem zauważyć wypada, że są 
postanowienia ustawodawcze, bez których 
gospodarz leśny obejść się nie może, np 
przepisy o ochronie własności leśnej od 
pożarów, owadów, szkodnictwa leśnego i t. 
p , że tedy pewne specyalne ustawodawcze 
unormowanie choćby z ograniczeniem prawa 
własności, jes t  konieczne nietylko ze wzglę
dów dobra publicznego, lecz w interesie 
samych właścicieli Ze względu na szcze
gólne właściwości gospodarstwa leśnego, na 
ważność lasów jako regulatorów klimatu i 
stanu wód, zresztą ze względu na konieczną 
staranność o odpowiednią ilość drzewa, 
komisya oświadcza się za tern, ażeby 
w s z y s t k i e  l a s y  p o d d a n e  z o s t a ł y  
p r z e p i s o m  u s t a w y  l e ś n e j .  W końcu 
przypomina komisya, że już w r. 1876, a 
potem w r 1882 Sejm uchwalił dwukrotnie 
rezolucye wzywające Rząd, aby wypracował 
i Sejmowi przedłożył na najbliższej sesyi 
projekt nowej ustawy leśnej. A skoro już 
poprzednie Sejmy dwukrotnie udawały się 
do rządu z wezwaniem przedłożenia tej 
ustawy, o ileż więcej daje się czuć jej po
trzeba w obecnej chwili po przebytych 
klęskach prawdziwych. — Komisya wyraża 
więc nadzieję, że to trzecie z rzędu we
zwanie przynagli Rząd do wniesienia ustawy 
nowej. Z tych powodów, komisya w nos i: 
Sejm raczy uchwalić następujące rezolucye.
I. 1) wzywa się r z ą d : aby wniósł na d ro 
dze konstytucyą wskazanej projekt nowej 
ustawy le śn e j , orzekający skuteczniejsze 
środki ochrony lasów w m y ś l  z a s a d  i 
w s k a z ó w e k  w s p r a w o z d a n i u  p r z e d 
s t a w i o n y c h ;  2) wzywa się Rząd: aby
nim nowi1., ustawa leśna w życie wprowa
dzoną będzie , w jaknajkrótszym czasie 
przystąpił do utworzenia Rady leśnej krajo
wej i rad leśnych okręgow ych; 8) wzywa
się R z ą d : aby przyspieszył sporządzenie 
krajowego katastru lasowego, który służyć 
musi za podstawę do oznaczenia kategoryi 
lasów, które wyjątkowej i szczególniejszej

opieki wymagają. II. Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, aby w celu dokładnego zapo
znania się z systemem robót we Prancyi i 
w Niemczech zachodnich, wysłał tam uzdol
nionych leśników i postarał się u Rządu o 
przyczynienie się z funduszów państwowych 
do pokrycia kosztów tej podróży.

Poseł hrabia  R e y ,  w ogólnej dy
skusyi, zaznaczył przedewszystkiem, że sp ra
wozdanie komisyi ma jedną w a d ę : za
głębiło się zanadto w teoryę, a nie zastano
wiło się nad stroną praktyczną. Projekt u- 
stawy, wskazany przez komisyę, tak się roz
miłował w zieleni lasów, źe zapomniał cał
kiem o prawie własności i zamierza s tw o
rzyć ustawę, z której poniekąd przebijałyby 
się zasady głoszone przez socjalistów. P rze 
chodząc do szczegółowej krytyki wniosków 
komisyi, nie może mówca zgodzić się na 
utworzenie leśnych Rad, albowiem takie no
we instytucje, licząc lekko, wymagałyby 
rocznego nakłada co najmniej 128.000 z ł ,  
gdy tymczasem cały fundusz kultury krajo
wej, pod zarządem Wydziału krajowego, wy
nosi rocznie tylko 5.000 zł. Dlatego zapo 
wiada mówca, że przy rozprawie szczegóło
wej przemawiać będzie za wypuszczeniem 
rezolucyi pod 2). Sprzeciwia się dalej mów
ca jak najenergiczniej, ażeby osobom, g m i
nom i t. p. służyć miało prawo prowoka- 
c y i ; wywołalibyśmy na  nowo widmo proee- 
somanii. Krytykuje mówca następnie wywód 
komisyi, która powołuje się na zasady „szko
ły czeskiej", zaleca „uwzględnienie zasad i 
systemu gospodarstwa przyjętego we Fran- 
cyi i Niemczech", ale nie określa b l i ż e j  
tych zasad i zapomina, że nie wszyscy po
słowie są obeznani z temi zasadami. Najka- 
tegoryczniej zwraca się mówca przeciw zda
niu komisyi, że w s z y s t k i e  l a s y  powin
ny być poddane pod przepisy ustawy l e 
ś n e j ;  takie bowiem postanowienie n a ru 
szyłoby prawo swobodnego dysponowania 
własnością. Mówca zapowiada tedy, że przy 
rozprawie szczegółowej wniesie poprawki, a 
mianowicie do ustępu I. 1., w tym sensie, 
aż-by zostały wypuszczone słowa: „w myśl 
zasad i wskazówek w sprawozdaniu przed
staw ionych"; dalej wniesie opuszczenie re
zolucyi ad 2 ) :  natomiast popierać będzie re- 
zolucyę 3 i II.

Ks. Adam S a p i e h a  w dłuższem prze
mówieniu, z właściwą sobie wymową pole
mizował z poglądami p. Reya, którego za
rzuty uważa za bezpodstawne. Przedewszy
stkiem prostuje inowca zdanie p. Reya, j a 
koby kom isja  przedkładała pro jek t u s ta w y ; 
przedkłada ona bowiem t y l k o  rezolucye, 
a jeżeli w i) rezolucyi powołuje się „na za
sady i w skazów ki przedstawione w sprawo
zdaniu swojern" to nie ma jeszcze podsta
wy do twierdzenia, jakoby te zasady i wska
zówki były już projektem ustawy. Jes t  to 
tylko odwołanie się do zasad wypowiedzia
nych przez ludzi nauki, do zasad uznanych 
powszechnie za dobre i wskazane. Co do o- 
bawy, że Rady leśne kosztować będą 123.000 
zł. oświadcza mówca, źe dla ratowania k u l
tury leśnej od zupełnej zagłady warto po
święcić rocznie naw et taką sumę. „Prowo- 
kacyi" nie powinien obawiać się p. Rey, 
albowiem ta prowokac-ya, według słów spra
wozdania, będzie mogła mieć miejsce ty  1- 
k o za zgodą i pośrednictwem Rad leśnych, 
w których n i e  b ę d ą  przecież zasiadali „u- 
rzędnicy dawnego kroju". Co do zarzutu, że 
komisya nie wyeksplikowała zasad „szkoły 
czeskiej" i „zasad przyjętych we Francyi i 
Niemczech" oświadcza dostojny mówca, że 
było to rzeczą niemożliwą, bo chcąc mieć 
taki wykład, trzebaby otworzyć chyba stały 
kurs w ykładów ; zresztą mniemała komisya, 
że te zasady są rolnikom znane. Główny 
nacisk położyła komisya na rezolucyę ad II, 
idąc za przykładem JE. Ministra rolnictwa, 
który po znanych klęskach w Tyrolu, chcąc 
stworzyć dla tego kraju rzecz pożyteczną, 
pojechał do Francyi, przypatrzył się tam tej
szej gospodarce, studyował rzecz głęboko, 
kazał nawet zdjąć fotografie i z takim ma- 
teryałem  przybył napowrót, spisał obszerny 
memoryał, z którym w głównych zarysach 
zgadza się także komisya sejmowa. Koniecz
ną jest  rzeczą w sprawach gospodarstwa la
sowego iść za wzorami Zachodniej Europy, 
a zarzut, jakoby z wywodów komisyi prze
bijał duch socyalizmu, nie ma podstawy. Dla 
dobra ogólnego potrzeba poświęcić interesa 
jednostek, a frazes „naruszenie prawa w łas
ności" — nie da się zawsze ze skutkiem za 
stosować ; wszakże takiem naruszeniem p ra 
wa własności, jes t  także projekt ustawy o 
niszczeniu kanianki, albo n. p. prawo wzbra
niające pokrywać dachy gontami. Mówca za
leca także przyjęcie rezolucyi ad 2), albo
wiem Rady leśne powinny nawet brać u- 
dział w układaniu samej ustawy.

Pos. J a w o r s k i  mniema, że komisya 
przekroczyła granice, wytknięte jej przez 
Sejm, gdy tenże przekazywał jej do za ła 
twienia wniosek p. Mieroszowskiego. W za
sadzie przychyla się mówca do rezolucyj, 
proponowanych przez komisyę, ale mniema, 
że sprawy tyle ważnej nie należy załatwiać 
mimochodem. Komisya minęła się z zada
niem, albowiem wniosek p. Mieroszowskie-



go polecał tylko Wydziałowi krajowemu do
kładne zbadanie, o "ile zmiana obowiązują
cej ustawy leśnej byłaby pożądaną „odnoś
nie do ochrony i kultury lasów górskich, la
sów z a m k n i ę t y c h a  komisya objęła swym 
elaboratorem wszystkie E sy  bez wyjątku i 
czyni w ustawie daleko sięgające zmiany, 
nad któremi gruntowniej zastanowióby się 
należało. Dlatego czyni mówca wniosek odra- 
Cz^)Vy, a mianowicie: „Sejm poleca W y
działowi krajowemu zbadanie, o ile zmiana 
ustawy leśnej byłaby pożądaną odnośnie do 
ochrony i kultury lasów górskich, a w szcze
gólności co do przepisów, tyczących się la
sów zamkniętych, tudzież co do sposobu wy
nagradzania właścicieli za nałożone im o- 
graniczenia wolnej dyspozycyi swą w łasno
ścią, i poleca Wydziałowi przedłożenie sto
sownych wniosków". (Jest to powtórzenie 
wniosku p. Mieroszowskiego z dnia 12 b. m.) 
Wniosek ten został dostatecznie poparty.

P. Mi e r o s z o w  s k i  objaśnia intencye 
swojego wniosku z dnia 12 b. m. a wobec 
niniejszego sprawozdania k o m i s y j n i e  wie, 
czy ma podziękować komisyi za jej elabo- 
rat, czy też gniewać s*ę na nią. Mówca, czy
niąc swój wniosek, wyrażał obawę, że na 
tegorocznej sesyi wcale się już nie pojawi, 
a tymczasem komisya występuje z elabora
tem, przekraczającym o wiele granice wy
tknięte wnioskiem mówcy. Szanowny mów
ca wytyka komisyi, źe do swojego elabora
tu wciągnęła za wiele fachowych kwestyj, 

jeszcze nfecałkiem wyjaśnionych i dała 
sposobność do czynienia uwag krytycznych 
z stanowiska fachowego. Mówca oświadcza, 

głosować będzie za wnioskiem p. Jaw or
skiego, jako najbardziej zbliżonym do jego 
pierwotnego wniosku, a gdyby się ten w.no
sek nie utrzymał, głosować będzie za po
prawkami p. Reya.

Pos. W r o t n o w s k i  zwraca u wagę, że 
powodem tak ożywionej dyskusyi jes t  oko
liczność, iż komisya w swoim elaboracie nie 
rozgraniczyła ściśle trzech istniejących kate- 
g ° ryj lasów, a to lasów zamkniętych, ochron
nych i swobodnych. Gdyby była uczyniła 
właściwy podział, wiedzielibyśmy, do której 
Kategoryi odnoszą się rezolucye proponowa- 

Pailui e przekonanie, że jej pro- 
ostre, tyczą się wszystkich la

sów. Mówca przychyla się do zapatrywania 
?*.? e? a> w r ezolucyi I, 1. należy wypu
ścić słowa: „w myśl zasad i wskazówek w 
sprawozdaniu przedstawionych11, gdyby bo
wiem słowa te zostały, ustawodawca mu- 
siałby się liczyć z niemi, i w takim razie 
wywody komisyi nie byłyby już t y l k o  wv-

-U?h w a^  Sejmu. Mówca życzy 
sobie także większego uszanowania swobo
dy jednostki i dlatego także w tym kierun
ku podziela zapatrywania p. I W

Po krótkiej replice p. R e y a, przemó- 
wił jeszcze p ks. Ą. S a p i e h a ,  wyrażając 
zdziwienie że p Mieroszowski wziął za złe 
komisyi, iż na tle jego wniosku wnosi re 
zolucye, zmierzające do radykalnej zmiany 
wadliwej ustawy leśnej.

Pos. C h r z a n o w s k i  zwrócił się 
przeciw wywodom p. J a w o r s k i e g o ;  już 
przed 2 laty uchwalił fcjejm rezolucye, doma
gające się radykalnej zmiany całej ustawy 
leśnej, a obecnie, gdyby wniosek p. Jaw or
skiego został przyjęty, cofnąłby się Sejm 
znacznie wstecz. Mówca będzie głosował 
przeciw rezolucyi od 2, ponieważ już w o- 
beenej ustawie są przewidziane insty tucje , 
podobne do proponowanych Rad leśnych. 
Obawa p. Wrotnowskiego, źe przez przyję
cie słów końcowych w rezolucyi I, J, wywody 
komisyi zamienią się w formalny projekt u- 
stawy, są płonne, albowiem nad postanowię 
niami ustawy może być przeprowadzoną dy- 
skusya, a do czynienia uwag jest  chwila 
stosowna dopiero wówczas, gdy projekt u- 
stawy jes t  na  stole.

Na wniosek p .  Ż u r o w s k i e g o  za
m knięto dyskusyę ogólną

w ,  * # » & & }  *>
jako kom isje  maję obracać się tylko w « a ’ 
nicach przekazanych im wniosków s^ f r? :  
niebezpieczny precedens, przeciw któremu 
zaprotestować muszą wszystkie komisye 
Obowiązkiem komisyi jest zbadanie wniosku 
i poczynienie uwag i wniosków, jakie uzna 
za stosowne. Dalej zwraca szanowny mówca 
uwagę, że końcowy ustęp rezolucyi I, 1, nie 
jes t  tak niebezpieczny, jak go przedstawiają 
niektórzy mówcy, albowiem są tam s ło w a : 
„w m y ś l  z a s a d " ,  a nie słowa „ n a  p o d 
s t a w i e  z a s a d " ,  tak, że ustawodawca nie 
będzie musiał koniecznie liczyć się z z a s a 
d a m i ,  wypowiedzianemi w sprawozdaniu 
komisyi; posłużą mu one tylko za dyrekty-

i W . * ,  .
cye Sejmu. Sejm postąpi u.ewin-
ściwie, przyjmując wniosekp. J a  w o r s k i e 
g o  osłabiłby bowiem znaczenie i domo- 
fłość poprzednich swoich rezolucyj, dom a
gających się stanowczo radykalnej zmiany 
ustawy leśnej, a nadto nasunąłby mniema
nie, że obecna ustawa nie jest jeszcze tak 
wadliwą, ażeby wymagała rychłej reformy.
Puszczenie sprawy obecnej na rozwlekłą 
drogę ankiet, jak  tego domaga się p. Ja -
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do odraczającego wniosku p. Jaworskiego.
P. J a w o r s k i  wyjaśnia, źe nie miał 

na  myśli ukrócać praw ij prerogatyw po
szczególnych komisyj.

Po obszernym wywodzie sprawozdawcy, 
p. Z a m o y s k i e g o ,  który głównie rekapi
tulował wywody komisyi, wyżej podane, 
przystąpiono do głosowania. Odraczający 
wniosek p. J a w o r s k i e g o  otrzymał tylko 
20 głosów, poczem oznajmił JW . Marszałek, 
że z powodu spóźnionej pory (godzina 3 m. 
15 z południa) musi szczegółową rozprawę 
nad rezolucyami komisyi kultury krajowej 
odroczyć do następnego posiedzenia (obacz 
ostatnią pocztę), które naznaczył na  wtorek.
d. 30 b. m.

Przy końcu posiedzenia złożył do laski 
marszałkowskiej p. W a j g a r t  wniosek, u- 
czyniony podczas rozprawy w przedmiocie 
wyznaczenia dalszego kredytu na budowę 
koszar. Wniosek p. W ajgarta zmierza, jak 
wiadomo, do równego rozłożenia ciężarów 
kwaterunkowych na cały kraj

worski, równałoby się wrzuczeniu całej spra- j Uchwalono d a le j : „Poleca się delega- 
wy do kosza, i dlatego dziwił się mówca j tom, ażeby ile możności wpływali na swo- 
p. Mieroszewskiemu, jako pierwotnemu wnio-1 je  Towarzystwa, i ź b y  j a k n  a j  m n i  e j  ko- 

że z taką łatwością przychyla się | r zy  s t a ł y  z k r e d y t u  w w i ę k s z y c h
i n s t y t u c y a c h ,  a na tom iast s tara ły  się 
opierać na własnych siłach"; równocześnie 
w innym wniosku, „polecono patronowi, a- 
żeby imieniem stowarzyszeń r e m o n s t r o -  
w a ł  w c e n t r a l n e j  d y r e k c y i  B a n k u  
a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  o ulgi w ree- 
skoncie weksli", bank ten bowiem po upad
ku galicyjskiej kasy zaliczkowej we Lw o
wie, mniej chętnie  ̂ reeskontuje weksle To
warzystw. Inne  wnioski z m i e r z a j ą c e  do  
r o z s z e r z e n i a  k r e d y t u  w krakowskiem 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń prze
kazano Patronowi Związku do załatwienia 
równie jak  wniosek, ażeby rzeczone Towa
rzystwo krakowskie zaprowadziło , ruską 
manipulację". ”

Dalej polecono patronowi Związku: 
zbadanie wniosku co do tworzenia Towa
rzystw „Ochrony własności ziemskiej" na 
wzór istniejącego już Towarzystwa lima
nowskiego ; wniesienie petycyi o zmianę pro- 
eedury cywilnej; poczynienie stosownych 
krokow, ażeby pozwy Towarzystw nie zale
gały zbyt długo po sędach ; przedłożenie 
wniosku co do zmiany statutów w tym du
chu, ażeby osoby karane za zbrodnię sprze
niewierzenia lub inne czyny niehonorowe 
nie mogły być delegatami na  zgromadzenia 
Związku.

Rozpatrując nowe żądania ze strony 
władz podatkowyzh, które na podstawie o- 
rzeczenia trybunału administracyjnego z 19 
czerwca 1883 chcą pociągnąć do opodatko
wania sumę wypłaconych procentów od 
wkładek oszczędności, na jakie złożyli sie 
członkowie stowarzyszenia, uchwalono od
powiedni memoryał wykazujący niew łaści
wość i niestosowność takiego żądania nrzed- 
łożyć J. E. p. Ministrowi skarbu p ^ ^ z  oso
bną deputacyę.

Patronem Związku n a  rok następny 
wybrano ponownie dr. Skałkowskieo>0 

W niedzielę po południu odbyło 
także zgromadzenie delegatów funduszu 
opatrzenia funkeyonaryuszów stow arzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Z sprawozda
nia dowiedzieliśmy się, że udziały uczestni
ków wynoszą po 2 x/a letniem istnieniu tego 
funduszu 5380 złr., a czysty zysk wynosi 
1001 złr.; stan ogólny 6380 złr. Uchwalono 
dwie rezolucye, tyczące się opłaty wpisowe
go i sposobu lokacyi funduszów stowarzy 
szenia.

Sprawy krajowe.
i go-CZwiązek stowarzyszeń zarobkowych 

spodarczych we Lwowie.)
(L )  W ostatnich dwóch dniach odbyło 

się we Lwowie X. walne Zgromadzenie de
legatów stowarzyszeń zarobkowych i gospo
darczych, należących do Związku. Ogółem 
było reprezentowanych 68 Towarzystw przez 
62 delegatów. Obradom ożywionym nad spra
wami wcale waźnemi przysłuchiwali się 7 
zajęciem pp. dyrektorowie Banku krajowego 
tudzież kilku pp. posłów sejmowych, z k tó
rych niektórzy, jako delegaci brali nawet 
żywy udział w rozprawach. Żałujemy, że 
brak m ie jsca , spowodowany nawałem ma- 
teryału sprawozdawczego, nie dozwala nam 
podać szczegółowej relacyi z n a r a d ,  jak  to 
czyniliśmy w latach poprzednich, i że m u
simy poprzestać tylko na zarejestrowaniu 
najważuiejszych uchwał.

W pierwszym dniu obrad załatwiło 
zgromadzenie cały szereg fo rm alności; wy
brało przewodniczącym dr. K. Małego, a jego 
zastępcą p. B iechońskiego; sprawdziło m an
daty delegatów i wybrało kilka komisyj, któ
rym przekazano do zbadania i zdania spra
wy liczne wnioski. W niedzielę po południu 
odbyły się z dyrekcyą Banku krajowego na
rady delegatów tych towarzystw zaliczko
wych , które na prowincyi zastępuje Bank 
k ra jo w y ; narady te tyczyły się przeważnie 
spraw adm inis tracy jnych , wynikających 17 
wzajemnego stosunku.

Najważniejszym przedmiotem obrad 
Zgromadzenia była bez wątpienia kwestya, 
czy Towarzystwa zarobkowe i gospodarcze 
mają u t w o r z y ć  centralną instytucję, któ- 
raby służyła im obfitym a tanim kredytem ? 
Kwestya ta ciągnie sie już od kilku lat; na 
kazdorocznem zgromadzeniu pojawia się w 
formie rozmaitych wniosków i dopiero wczo- 
raj, po wymownem przemówieniu p. R o m a 
n o w i  e z  a ,  w imieniu komisyi bankowej, 
została stanowczo rozstrzygn ię ta , Zgroma
dzenie bowiem uchwaliło: „Zważywszy, że 
kredyt stowarzyszeń u wielkich instytucyj 
finansowych w porównaniu z latami poprze
dniemu pomimo trudnych w tym roku sto
sunków pieniężnych nietylko się nie uszczu
plił, ale nawet nieco rozszerzył; zważywszy, 
że zakładanie różnych wielkich instytucyj 
finansowych w o b e c  z a ł o ż e n i a  B a n k u  
k r a j o w e g o  z j e d n e j ,  a ogólnego stanu 
targu pieniężnego z drugiej strony, byłoby 
obecnie nie na czasie — Zgromadzenie p r z e 
c h o d z i  do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  nad 
wnioskami o utworzenie centralnej instytu- 
cyi finansowej dla stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych, a wyraża zarazem 
przekonanie, że s t o s u n e k  T o w a r z y s t w  
z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  do 
B a n k u  k r a j o w e g o  b ę d z i e  s i ę  c o r a z  
p o m y ś l n i e j  r o z w i j a ł  z zachowaniem 
zupełnej samodzielności s tow arzyszeń , tem- 
Dardziej , $e stosunek ten jest oparty na 
obustronnym a równorzędnym interesie."

^yw ą  dyskusyę wywołał także wnio
sek, zmierzający do utworzenia osobnego, na 
wzajemności opartego T o w a r z y s t w a  a s -  
s e k u r a cy  j n  e g  o dla członków Towarzystw 
zaliczkowych. Po wymownych przedstawie
niach p. R o m  a n o  w i c  za, źe nie należy 
paraliżować czynności istniejącej już zna
komitej instytueyi, jaką jes t  Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, które 
tak chętnie udziela kredytu Towarzystwom 
zaliczkowym, wniosek powyższy został cof
nięty. Uchwalono tylko na  wniosek dr- 
S k a ł k o w s k i e g o  udać się do dyrekcyi To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra
kowie z prośbą, aby poczyniła pewne ulgi 
członkom Tow. zaliczkowych asekurującym 
się w instytueyi krakowskiej.

się
za

( Wystawa ogrodniczo -pszczelnicza).
(Korespondencja Gazety Lwowskiej).

Tarnopol, 28 września. 
Najlepiej z całej wystawy przedstaw ia 

się, stosow nie zresztą do jej nazwy, dział 
pszczeln iczy , dzięki dyrektorowi towarzystwa 
pszczelniczego, prof. Ciesielskiemu. Różne 
rodzaje ułów i przyrządów bartn iczych , ob
fite owoce, które już zbiera kraj _ z tego 
przem ysłu, zasługują na podniesienie i wy
szczególnienie. B artnictw o dawno u nas by
ło szeroko upraw iane Prof. Ciesielski wy
dobył zkądsiś i przedstaw ił na wystawie 
ciekawy pomnik historyczny, pouczający, jak  
u nas pszczelnictwo zajmowało kiedyś żywo 
społeczeństwo. Jest to księga sądu r ą 
czego Nowogrodzkiego z lat od 1629 —1669. 
zaw ierająca tylko procesa o posiadanie uli 
pasiek i t. p a odbywane wobec starosty 
pisarza bartn i czego (capitaneus ot n o ta n u s  
m elic idarum ) . Ogrodnictwo wydało zas może 
mniej św ietne owoce, i opisywać j e specyal- 
nie trudno. Nieurodzaj w sadownictwie tego 
roku uspraw iedliw ia poniekąd niezbyt świe
tne rezultaty  pod tym względem- Nie nu e- 
ży też brać z nich miary o tern co do Drze 
upraw iana ziemia podolska może wydawać i 
co rzeczywiście wydaje Z kwiatów po nie
śliśm y już okazy Kaczyńskiego; nale y e 
oddać pochwałę lwowskiemu zakładowi pana 
Riedla, którego poduszka, ułożona z świe
żych fiołków i woniejącego óuk' i P . 
ga ła  k„ sobie wszystkich zwiedzających.
8  Przemysł nasz jednak, słaba to, ,
wątła ro ślina , ale rokuje prz
nać oip Z czasem i napełnia nas lepszą n
dzieją Naprzód zastanawia wszechstronność. 
S  dział ma choćby k i lk o , .C h o ćb y ^-
dnego przedstawiciela. 1 otem wi J
robach sumienność: towar me ty y - 
tny ile trwały. W końcu widać, ze zwraca 
się do niego lud i szlachta nasza, że po- 
nrcfoia oTtirMiri wimskde r że uilnośc pry wa-wstaja szkółki wiejskie ; że pi 
tna tu i tam, bez pomocy, wyraDia rzeczy 
zastanaw ia jące . Wyroby tokarskie Antoniego 

'ról i cha z Radłowa, szkoła Dziubińskiego 
r K rasnem , przodują innym ; wyroby p ier

wszego gustow niejsze, lepiej wyrobione, 
(np. chatka nasza górska ze wszystkiem co 
do niej należy), drugiego praktyczniejsze, 
tańsze i rożnoliczniejsze. Mniej udatne są las- 

-* Lisikiewicza z Wolicy; piękne talerze 
bazaru Towarzystwa Czarnohorskiego sa 

stosunkowo drogie. Hafty różnego mamy 
rodzaju, cieńsze i grubsze. Ochronki ta rno
polskie przedstawiają prace uczennic, dzieci 
lat 9, świadczące o postępie szkoły. W Pie-

niakach istnieje także szkoła koronek pod 
kierownictwem Julii Grabowiczowej, której 
wyroby z szarej nici są bardzo ładne. Wy
szycia na płótnie, zdobne pasy wiejskie, 
ręczniki z deseniami i t. d. i t. d. dokona
ne w szkole prywatnej pani Karoliny Fedo- 
rowiczowej w Oknie, wskazują, do jakiej 
doskonałości i pilności można doprowadzić 
lud nasz, jeśli dobrym chęciom towarzyszy 
wytrwałość i poświęcenie. Samorodne nawet 
prace wieśniaczek odznaczają się czystością 
i gustem, jak np. Hapki Sywej z Klebanów- 
k i , Olimpii Władyczowej z Chlebowa. Hr. 
Koziebrodzcy i pp. Fedorowicze najwięcej 
działają w tym dziale przemysłu. Kilimki 
medyńskie, hrymowieckie i t. d. już podnie
śliśmy; są one ozdobą wystawy. Gunia czar
na i cały strój wieśniaka, wyrobu Janickie
go Ryszarda z Łoszn iow a, zdradzają nawet 
pewien smak i elegancyę. Także g arncar
stwo robi pnstępy. Szkoła Mikuliniecka od
znaczyła się już na wystawie przemyskiej. 
Oprócz jej wyrobów, mamy tu garnki, tale
rze, wazy etc. wyrobu I. Pryharskiego 

Toustego, Słowickiego z Kołomyi i O nu
frego Piotrowicza, mieszczanina z Brzeżan. 
Dwa ogromne lichtarze u tego ostatniego, 
polewane gładko i p iękn ie ,  podziwiano p o 
wszechnie. Z koszykarstwa mieliśmy tylko 
okazy ze szkoły w ;Nowym SączuJ i piękną 
szafkę z łoziny,*Jstół na  kwiaty wyrobu A. 
Koncewicza, koszykarza tarnopolskiego.

Z innych rzeczy podnoszę jeszcze w y
roby mydlarza tarnopolskiego Rzehorzow- 
sky’ego, obówie Kulińskiego, szewca tu tej
szego i Amałowicza ze Lwowa, fryzyera Ko- 
stynowicza, o którym już pisałem, dalej zna
ny zakład Drohowyzki, który już pochwał 
nie potrzebuje. Pomijamy go tedy jak  i in 
ne znane firmy nasze. Chodziło nam o pod
niesienie tych, którzy się wybijają lub 
też należą do samego miasta i jego okolic. 
Szczęść im Boże w podjętej pracy !

Dzisiaj zjazd był bardzo liczny. Szlach
ta z całej okolicy podążyła na  wyścigi i 
wysUwę. Pogoda sprzyjała cały dzień, więc 
natłok  gości był znaczny. Muzyka 15 pułku 
przygrywała ochoczo.

Wczoraj wieczór przybył JW . Marsza
łek, dziś rano J. E. pan Namiestnik, obaj 
powitani serdecznie i z zapałem. Rano zwie
dzili wystawę, wieczorem urządza dla nich 
obiad Spółka rolnicza. JE . pan Namiestnik 
zapowiedział przybycie na przedstawienie 
teatru amatorskiego, o którem wam osobno, 
kronikarską korespondencyą doniosę.

Dziś jeszcze podnoszę zapobiegliwość 
komitetu miejscowego pp. hr. Wł. Kozie- 
brodzkiego, sekretarza Boberskiego, inspe
ktora p. Michałowskiego, którzy wszędzie z 
niestrudzonym zapałem pełnili swój urząd.

Sejmy krajowe.
W  s e j m i e  c z e s k i m  dr. Herbst i 

towarzysze uczynili wniosek o nadanie p ra 
wa wyborczego do sejmu tak zwanym pię- 
cioguldenowcom. Wniosek ten, domagający 
się częściowej zmiany krajowej ordynacyi 
wyborczej, ma widocznie na  celu uprzedze
nie wykonania zeszłorocznego wniosku dr. 
Riegera. D. 23 lipca r. z. dr. Rieger, jak  
wiadomo, wniósł o zawezwanie wydziału 
krajowego, aby wypracował reformę krajo
wej ordynacyi wyborczej i przedłożył ją  na  
sesyi bieżącej, przyczem położył na  to n a 
cisk, iżby przy wypracowaniu takowej wy
dział kierował się temi zasadami, jakie 
znalazły wyraz w reformie wyborczej dla 
Rady państwa; wnioskodawcy chodziło przeto 
w pierwszym rzędzie o udzielenie p raw a 
wyborczego pięcioguldenowcom. Wniosek 
dr. R iegera  po nader ożywionej dyskusyi, 
został przyjęty dnia 6 s ierpnia r .  z. tak w 
odnośnej komisyi, jak  i w pełnym sejmie 
głosami Czechów i posłów z większej po
siadłości przeciw głosom niemieckim. Obe
cny wniosek dr. Herbsta domaga się przeto 
tylko częściowej reformy wyborczej w du 
chu obniżenia cenzusu wyborczego i w tym  
kierunku uprzedził tylko elaborat wydziału 
krajowego, który to eleborat i bez inieya- 
tywy posłów liberalnych zostałby z pewno
ścią przedłożony. Jakiemi badź jednakże 
in teneyam i kierowali się tym" razem wnio
skodawcy liberalni, pocieszającą je s t  rzeczą 
ze obydwa stronnictwa sejmowe podzielafa 
to przekonanie, iż nieodzownem jest  obni
żenie cenzusu wyborczego dla sejmu i wpro
wadzenie harmonii pomiędzy sejmową i 
parlam entarną ordynacyą wyborczą.

Poseł Tausche wraz z 79 towarzysza 
mi uczynił dalej w S e j m i e  c z e s k i m  
wniosek o wybór kom isyi, z 15  członków 
złożonej, któraby zbadała ,  w  jaki sposób 
zabezpieczyć należy in te resa  uprawy zboża 
1 przemysłu mącznego wobec pa /u iaceno  
obniżenia cen zbożowych i 0 ile m o S !  
trwale zapobiedz na  przyszłość ^
mû  oddziaływaniu tej klęski na ogólna zdot

w t r ? ? ’- siiaie djiś w y s t
czes k i ego  ^



wnioskiem dr. H erbsta  w sprawie tworze
n ia  jednolitych pod względem narodowym 
powiatów. Dr. Herbst uzasadniał przy  tej 
sposobności swój wniosek i dowodził m o
żności urzeczywistnienia projektu ogranicze
n ia  powiatów. Poseł z większej posiadłości 
Zeisner żądał, aby poprzednio gm iny wy
dały w tym przedmiocie swoją opinię, gdy 
natom iast poseł czeski Scholz wysnuwał 
z wniosku Herbsta  najskrajniejsze nas tęp 
stwa i przewidywał podział sądów apela
cyjnych, sejmu i namiestnictwa. Komisya 
uchwaliła  wreszcie zawezwaó rząd do okre
ślenia swojego stanowiska wobec wniosku.

SPRAWY MONARCHII
B udapester Corr. pisze pod d. 27 

b. m.: Wczoraj odbywała się pod przewo
dnictwem Naj. P an a  od godziny 1 do 2 x/2 
po południu, konferencya wspólnych m in i
strów, na  której przyszłoroczny preliminarz 
budżetowy stanowczo został ułożonym. Dzień 
zwołania delegacyj nie]mógł byó oznaczony, 
ze względu na  ukonstytuowanie węgierskiej 
Izby deputowanych, i ze względu na  dysku- 
syę adresową, której czas trw ania  nie może 
byó naprzód obliczony. Prawdopodobnie 
jednak  delegacye zwołane będą najpóźniej 
dnia 25 października.

Austryacka delegacya i tego roku b ę 
dzie obradowała w Peszcie w lokalnościach 
węgierskiej Akademii. Zdaje się jednakże, 
iż już po raz ostatni lokalności te będą 
słuźyó n a  taki cel, gdyż, jak  się dowiadują 
dzienniki węgierskie, na koszta budowy 
pałacu delegacyi austryackiej wstawioną 
zostanie w tegoroczny budżet przedlitawski 
stosowna kwota.

Frem denblatt dowiaduje się, iż w bu 
dżecie na  r. 1885 pozycya „Konsulaty Mo
narch ii" ,  będzie podwyższoną, w porówna
niu z rokiem bieżącym, o 50.000 złr. Z 
podwyższeniem tern atoli stoją w związku 
znaczne reformy, jakie m ają byó zaprowa
dzone na  tern polu. Reformy te odnoszą 
się przeważnie do nowej klasyfikacyi, która 
dotychczas nie była należycie uregulowaną. 
Bezpłatne ty tu larne  konsulaty mają byó 
w wielu miejscach zniesione i zastąpione 
p ła tnem i posadami, pomiędzy innemi w 
Rzymie, w Berlinie i t. d., przeważnie 
jednak  na Wschodzie. Co się zaś tyczy 
zakresu działania nowych konsulatów i in 
s trukc ji ,  jakie  zostaną im udzielone, to 
w tej mierze najbliższym delegacyom ma 
byó przedłożony obecny memoryał, który 
wyjaśni należycie całą sprawę.

Izba niższa sejmu węgierskiego od
była w sobotę pierwsze posiedzenie pod 
przewodnictwem najstarszego wiekiem posła 
Boera. Po odczytaniu ceremoniału, otwiera
jącego sejm, wyznaczono najbliższe posie
dzenie na poniedziałek, o godzinie 1 po 
południu.

Ukonstytuowanie Izby nastąpi dopiero 
dzisiaj. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
iż prezydentem  zostanie ponownie wybrany 
Pechy, a wiceprezydentem poseł Szontag
i Beer, poseł siedmiogrodzki.

Na pierwszem posiedzeniu I z b y  
m a g n a t ó w  objął prezydyum najstarszy 
wiekiem Szógenyi.

J ak  donoszą z Pesztu, w łonie skraj
nej lewicy Izby węgierskiej zanosi się na 
pewien zwrot. Część stronnictwa niezawi
słego pod przewództwem Daniela Iranyiego, 
reprezentuje, jak  wiadomo, ideę unii perso
nalnej, podczas gdy ściślejsi przyjaciele 
przewodniczącego tego stronnictwa (Lud. 
Mocsarego) podzielają zapatryw ania Kos
sutha, który żąda zupełnej separacyi W ę
gier od Austryi. Obecnie agitują w tern 
s tronnictwie za wyborem więcej umiarko
wanego Iranyego na  przewodniczącego par- 
tyi, a Mocsary jes t  też gotów ustąpić Iranyi 
czyni zawisłem przyjęcie krzesła  prezydenta 
stronnictwa od urzędowego oświadczenia ze 
s trony całej partyi, że unia personalna jest  
jedyną podstawą s tronnictwa niezawisłego, 
i że cele Kossutha nie dadzą się pogodzić 
z lojalnością.

S tronnictwo liberalne, czyli rządowe, 
odbyło w sobotę pierwszą konferencyę, na 
którą przybyli wszyscy obecni w Peszcie 
ministrowie węgierscy. Prezesa gabinetu, 
Tiszę, powitano żywemi okrzykami. Na 
wniosek p. Tiszy wybrano przez aklamacyę 
prezesem stronnictwa ponownie Gustawa 
Yiszolyiego. Następnie zabrał głos prezy
dent Tisza i prosił zebranych o poparcie 
i zupełne zaufanie, gdyż rząd pa r lam en ta r
ny  wówczas tylko może działać ze skutkiem 
i pożytkiem, gdy ma po za sobą stronnictwa, 
darzące go zupełnem zaufaniem.

— Najnowszy numer urzędowego dzien
nika. węgierskiego ogłosił szereg nominacyj 
i translokacyj w Kroacyi i Sławonii. „Tym 
sposobem — pisze półurzędowa JJng. Post — 
rozpoczęto puryfikacyę urzędników sądo
wych, która okazała się tern konieczniejszą, 
iż władze sądowe z małemi tylko wyjątka

mi, nie spełniały należycie swego zadania, 
a niektórzy funkcyonaryusze tych władz 
podniecali rozdrażnienie ludu kroackiego, 
prześcigając na  tern polu najżarliwszych z a 
paleńców. Że sądownictwo na tern cierpiało, 
samo się przez się rozumie, a nowi urzę
dnicy mają obecnie zadfinie powagę są
dów podnieść i starać się o uregulowanie 
służby sędziowskiej, odpowiednio do urzą
dzeń państwowych. Z przeniesieniem obe- 
cnem niektórych urzędników sądowych i 
prokuratorów, jako też i zamianowaniem 
ośinnastu nowych sędziów powiatowych — 
zrobiono dopiero początek, za którym, jak  
spodziewać się należy, nastąpi równa akcya 
na polu urzędów administracyjnych. Skoro 
zaś tylko organa rządowe i administracyjne 
usuną się zupełnie od wiru politycznego ru 
chu, uchylone zostaną także przyczyny, k tó 
re większą część narodu kroackiego po
pchnęły do obozu niezadowolonych. Z dru
giej zaś strony ban kroacki pozyska urzę
dników, na  których będzie mógł liczyć, a 
bez tego warunku wszelkie rządy ustać 
muszą. “

Z Zagrzebia donoszą, iż na zebraniu 
zwolenników Starcewicza uchwalono na se- 
ryo i po wszelkiej formie „nie posługiwać 
się dotychczasową taktyką", czyli innemi 
słowy, nie wywoływać gorszących burd i 
skandalów. W adresie zredagowanym przez 
dr. Starcewicza, ma być wyłuszczony pro
gram  dalszego postępowania, i ma się za
wierać oświadczenie, iż stronnictwo pragnie 
jedynie dobra ludu i chce cel ten osiągnąć 
na drodze pokojowej.

SPRAWY ZAGRANICZNE
iZ Warszawy.)

Korespondent nasz (O) donosi nam 
pod dniem 27go września z W a r s z a w y :

„Car Aleksander I I I  przejeżdżał wczo
raj koleją obwodową. On, zarówno jak ca
rowa witali i żegnali bardzo uprzejmie zgro
madzonych tu licznie dygnitnrzy oraz a ry 
s tokrac ję  polską. Carowa najdłużej rozma
wiała z ordynatową Zamojską, w chwili zaś 
gdy car stawał nogą na stopniu wagonu, 
poprosił do siebie głośno margrabiego Wie
lopolskiego i przesiedział z nim blisko 10 
minut w wagonie. Dowód to wielkiej łaski 
dla margrabiego. Równie pewnym jest fakt. 
że car odwrócił się do Apuckfcina umyślnie i 
rzekł: „przepraszam cię, że przez omyłkę nie 
zostałeś zaproszony do Skierniewic". Ci więc, 
co zbyt wcześnie przepowiadali koniec rzą
dów Apuchtina, mocno się zawiedli".

W tych dniach resztę obozów, znajdu
jących się pod Warszawą (na polu mokoto- 
wskiem i Bielanach) zwinięto i pozo tałe 
wojska częścią udały się na prowincyę, czę
ścią zakwaterowały w mieście. Obóz w Koń
skich (gub. Radomska), po ukończeniu ma
newrów, został zwinięty z dniem 27-mym 
b. m.

Z W arszawy piszą do Czasu: W  pią
tek d. 26 bm. o godzinie w pół do 12 w po
łudnie, oboje carstwo przybyli do W arszawy 
koleją wiedeńską i nie zatrzymując się 
wcale", przejechali koleją obwodową do kolei 
petersburskiej. Ponieważ kolej obwodowa 
łączy się z*petersburską poza dworcem, po
ciąg carski zatem nie zachodząc wcale na  
główny dworzec, przybył wprost do przy
stanku Pelcowizna, gdzie na  przyjazd car
stwa oczekiwali główni reprezentanci władz 
miejscowych. Carstwo wysiedli z wagonu i 
przyjęli pożegnania, rozmawiając z zebra
nymi dygnitarzami. N ikt z publiczności nie 
miał wstępu na  dworzec, na który zawe
zwano możebnie szczupłe grono osób i do 
którego przystępu broniło wojsko. Po poże
gnaniu obecnych carstwo powrócili do wa
gonów, przyczem car wezwał do siebie 
margr. Zygm. Wielopolskiego, z którym 
długo rozmawiał. Margr. Wielopolski do 
piero przed samem ruszeniem pociągu opu
ścił wagon carski. Carstwo, o ile wiadomo, 
odjeżdżają wprost do Petersburga , i jak  się 
zdaje, unoszą z dosyć długiego pobytu w 
Królestwie bardzo przyjemne wrażenie.

O odjeździe carstwa Dzień. W arsz. za
mieszcza następujący k o m u n ik a t : „W pią
tek, o godzinie 2-ej minut 10 po południu 
Ich  Cesarskie _ Mości^ odjechali z dworca 
praskiego kolei nadwiślańskiej do P e te rs 
burga. Już o godzinie 12 i pół na  dworcu 
zaczęło się gromadzić wykwintne towarzy
stwo W arszawy celem pożegnania dostoj
nych gości. Upadł deszcz z gradem  i b ły
skawicami, lecz nie na  długo. Z chwilą 
przybycia pociągu cesarskiego na  dworzec 
deszcz ustał, niebo się wyjaśniło i Jego 
Cesarska Mość wraz z Jej Cesarską Mością 
wyszli z wagonu. Po prawej ręce od scho
dów na  platformę stały damy z bukietami 
w ręku, po lewej — dygnitarze wojskowi i 
cywilni, arystokracja miejscowa i wielu u- 
rzędników wszelkich dykasteryj. Jego C e 
sarska Mość w towarzystwie głównego N a 
czelnika kraju, zatrzym ał się na  platformie, 
uprzejmie odpowiadał na  powitanie dam,

podał rękę małżonce genera ł-ad ju tan ta  Hur- 
ki i br. Kriidenerowi oraz kilku jeszcze da
mom. Jej Cesarska Mość również zaszczy
ciła podaniem  ręki genera ł-gubernatora  
Hurkę, poczem Ich  Cesarskie Mości poszli 
przez platformę, uprzejmie odpowiadając na 
ukłony. Przechodząc pośród wojskowych 
Jego Cesarska Mość dziękował im za 
wszystko, co tylko widział na  m anewrach i 
w czasie swojego tu pobytu; urzędników 
cywilnych M onarcha powitał kilku uprzej- 
memi słowy, do kuratora zaś okręgu n a u 
kowego r. t. Apuchtina odezwał s ię :  „Wi
działem uczniów szkół pańskich. Chłopcy 
mówią po rosyjsku płynnie i poprawnie." 
Jego Ces. Mość był w surducie, a Jej Cesar
ska Mość w kostyumie jedw abnym  popiela
tym. Gdy wagony kolei wąskotorowej wie
deńskiej były już zluzowane wagonam i szero- 
ko-torowej kolei petersburskiej, Ich Cesarskie 
Mości jeszcze raz odpowiedzieli na  ukłony 
pożegnalne obecnych i weszli do wagonów, 
poczem ruszył pociąg wśród ulewnego de
szczu."

MosJc. Wied. donoszą, iż pod opinię 
ministerstwa oświaty oddany został wniosek 
warszawskiego okręgu naukowego, wykazu
jący potrzebę przywrócenia na rok 1885-ty 
kredytu w sumie 4 000 rs. na wydawnictwo 
i rozpowszechnianie w Królestwie Polskiem 
książek ludowych.

(Z Rzymu.)
Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu, iż 

król ITumbert udał się w sobotę do Porde- 
none na  wielkie m anewra, poczem powróci 
do Monza. Królowa przebywa w tej chwili 
u swojej matki w Stresa  nad  Lago Mag- 
giore.

Minister spraw wewnętrznych w okól
niku do prefektów oznajmia, iż wedle ży
czenia króla pieniądze , które wpłynęły z 
subskrypcyi na  medale i inne oznaki wdzię
czności narodu dla monarchy za jego po
święcenie, należy przeznaczyć na wsparcie 
ofiar cholery.

Z powodu bankructw a mnóstwa po
mniejszych firm w Neapolu, rząd zamierza 
ogłosić dla tego m iasta  moratoryum.

W edług depeszy rzymskiej do Pol. 
Corr., przedwczesną jes t  wiadomość, jakoby 
gabinet włoski powziął ponownie inicyaty- 
wę w sprawie uregulowania m iędzynarodo
wych stosunków sanitarnych; faktem jes t  
tylko, iż gabinet włoski doniósł niedawno 
mocarstwom, iż nie odstępuje od stanowi
ska, zajętego w tej sprawie roku zeszłego. 
O ile słychać, rząd włoski, skoro tylko stan 
zdrowia we Włoszech się poprawi i pozwoli 
na  zniesienie ścisłej kwarantany, zamierza 
zaprosić rządy do wysłania delegatów do 
Rzymu w celu wspólnych narad.

(Aspiracye rewolucyjne w Belgii.)
Rząd belgijski^ polecił prokuratoryi 

państwowej wytoczyć śledztwo, z powodu 
odkrycia spisków przeciw istniejącej formie 
rządu, a mianowicie przeciw wszystkim o- 
bywatelom, podpisanym na manifeście r e 
publikańskim. Dnia 25 b. m. odbyły organa 
policyjne rewizyę w domach kilku współ
pracowników dziennika National, jakoteż 
u wydawcy tego pisma Gabryela M areh i , u 
panów Ynn Caubergh, de Pape i Defuis- 
seaux. Gabryel Marehi jes t  korsykaninern i 
był dawniej urzędnikiem w ministerstwie 
francuskiem spraw wewnętrznych. Opuścił 
on Fraucyę po ucieczce z więzienia m a r
szałka Bazaine i osiadł w Brukseli, gdzie 
najpierw rozpoczął handel winem. Później 
nabył na własność dzienuik National Belge, 
w którym zaczął ogłaszać artykuły o ten- 
dencyi radykalno - socjalistycznej. Marehi 
jest, jak  twierdzą, raczej bonapartystą niż 
republikaninem. Właściwym kierownikiem 
dziennika jest  Wilmart, były adwokat. Yan 
Caubergh, współredaktor i rzeczywisty 
przywódca party republikańskiej w B ruk
seli, jest także adwokatem i członkiem ra
dy miejskiej przedmieścia Sfc. Gilles. W ła 
dze rządowe skonfiskowały manifesty, jako
też imienny spis zwolenników stronnictwa. 
Mówią także o innych pismach, które raąją 
kompromitować mocno uczestników. W szyst
kie rewizye odbyte w jedenastu mieszka
niach, odbywały się przy udziale nader 
licznej straży bezpieczeństwa. Równocześnie 
z zarządzenien rewizyi, wysłało minister
stwo spraw wewnętrznych następujący roz
kaz do burmistrzów Brukseli i kilku bez
pośrednich miejscowości:

„Jakkolwiek polic ja  twierdzi, że w za
burzeniach dni ostatnich bardzo niewielu 
cudzoziemców wzięło udział,  to jedaak opi
nia publiczna wskazuje cudzoziemców, jako 
główne czynniki, które organizowały zabu
rzenia. Relacye wiarogodne zapewniają nas, 
że w Brukseli znajduje się znaczna liczba 
obcych emisaryuszów, którzy usiłują chwi
lowe wzburzenie umysłów wyzyskać w ce
lach nieprzyjaźuych instytucyorn obowiązu
jącym w naszem państwie. W skutek tego 
mam honor wezwać pana, ażebyś swoim a- 
gentom policyjnym udzielił odpowiednich

wskazówek co do surowego przestrzegania 
prawa dozoru nad cudzoziemcami Każdy 
cudzoziemiec, którego osoby i pochodzenia 
niepodobna sprawdzić, który nie posiada 
środków utrzymania i nie wskaże stałego 
miejsca pobytu, ma być oddany władzom 
politycznym i wydalony z granic państwa. 
Każdy cudzoziemiec napotkany w którejkol
wiek grupie uczestników manifestacyi, po
winien być natychmiast uwięziony."

Podobne rozporządzenie rozesłał rząd 
także wszystkim posterunkom żandarmeryi.

K R O N I K A
— JE. p. Minister dr. Floryan br. 

Ziemiałkowski w sobotę wieczornym pociągiem 
pospiesznym opuścił nasze miasto, wracając do 
Wiednia. Na dworcu znajdowali się dla poże
gnania p. Ministra, JE. p. Namiestnik, JW. p. 
wiceprezydent Namiestnictwa Loebl, pan wice
prezydent kraj. dyrekcyi skarbu br. Jorkasch- 
Koch, prokurator skarbu, radca dworu p. Edward 
Podiewski, radca dworu Kazimierz br. Badeni, 
dyrektor policji, radca rząd. p. Krzaczkowski, 
oraz bardzo znaczna liczba panów posłów sej
mowych.

— Wczorajsza reccpcya u JW. p.
Marszałka krajowego zgromadziła w pięknych 
salach recepcyjnych pafacu sejmowego, oprócz 
wszystkich niemal członków Sejmu krajowego, 
licznych dostojników duchownych, cywilnych i 
wojskowych niemniej przedstawicieli wszelkich 
sfer obywatelskich i towarzyskich stolicy. Dzię
ki szczerej'gościnności dostojnego Gospodarza, ze
branie wśród ożywionej rozmowy, przeciągnęło 
się do późnej godziny wieczornej.

— Uroczyste otwarcie roku szkol
nego 1884/5 w uniwersytecie tutejszym, które 
przypada jutro we środę dnia 1 października, 
rozpocznie sję solennem nabożeństwem w ko
ściele św. Mikołaja o godz. 9e j , poczem Senat 
akademicki i ciało nauczycielskie z rektorem 
na czele, tudzież zaproszeni dostojnicy i inni 
goście, w asystencji młodzieży akademickiej, 
udadzą się o godz. JO do auli uniwersyteckiej, 
gdzie będzie przemowa rektora prof. dra ks. 
Kiossa i odczyt inauguracyjny prof. dra. Woj
ciechowskiego z dziedziny historyi. — Dla 
publiczności płci obojej wstęp wolny.

— Z kolei Karola Ludwika. Dy-
rekeya ruchu tej kolei ogłasza, że od 1 paździer
nika b. r. począw szy, pospieszne pociąg i oso-
bowe nr. I i 2 zatrzymywać się będą warun
kowo na stacyi w Maksymówce po jednej mi
nucie, w  celu przyjm ow ania i odstawiania tak 
podróżnych jako też pakunków. Od powyższego 
terminu przeto wydawane będą bilety jazdy po 
cenie taryfą ustanowionej tak do jakoteż ze 
stacyi Maksymówka — tymczasowo jednak tylko 
do lub ze stacyj, położonych na przestrzeni 
Lwów-Podwołoczyska. Odjazd pociągu nr. 1 
z Maksymówki naznaczony według rozkładu 
jazdy na godzinę 9 minut 87 rano; odjazd po
ciągu nr. 2 na godzinę 5 minut 49 po połu
dniu. Zatrzymywanie się pociągów pospiesznych 
w Maksymówce tylko wtenczas nastąpi, jeżeli 
na tej stacyi podróżni wsiadać albo też wysia
dać będą z pociągu.

— Od dr. Emila Dunikowskiego
otrzymaliśmy, z powodu podanej przez nas wia
domości o rozstrzygnięciu sporu geologów co do 
obecności formacyi kredowej w Karpatach, list 
z Czerniowiec, w którym autor, powołując się 
na swoje prace naukowe konstatuje, że nie- 
tylko nigdy nie negował istnienia kredy w Kar
patach, lecz przeciwnie dowiódł jej obecności 
przez znalezienie licznych charakterystycznych 
skamielin.

— Teatr. Dia braku miejsca tylko po
bieżnie i w kilku słowach zanotować możemy 
sukces operetki E. Audrana p. t Pierścień ro
dzinny ,, przedstawionej po raz pierwszy w so
botę, a powtórzonej wczoraj i przyjętej żywemi 
oklaskami. Bo też rzeczywiście ze wszystkich 
operetek, przedstawionych w ostatnich czasach 
na scenie naszej, Pierścień rodzinny bardzo ko
rzystnie się wyróżnia Libretto pp. Chivot et 
Duru dość.... swawulne, lecz pełne prawdziwego 
Bmizmu i odznaczające się logicznem przepro
wadzeniem, a muzyka w całem znaczeniu tego 
wyrazu śliczna; wesoła , żywa , czasem pełna 
rzewności i zawsze melodyjna. Nie wątpimy, że 
operetka ta utrzyma się stale w repertuarze, 
a nasz zwykły sprawozdawca teatralny będzie 
miał pewno jeszcze sposobność obszerniej na
pisać o tern wdzięcznem i pełnem zalet muzy
cznych dziele E. Audrana. Nie chcemy się 
wkradać w zakres jego kompetencyi; pragnę
liśmy tylko w kilku słowach zanotować sukces 
operetki, powodzenie bardzo zasłużone pani 
Boeskaj w roli Grilletty i równie zasłużone.... 
niepowodzenie pana Foutany w roli Rogera de 
Lignolle. Wypowiedzieć nam to przychodzi z tru
dnością, bo p Fontana należy do najsympa
tyczniejszych i najbardziej utalentowanych ar
tystów naszej operetki, ale pomimo przykrości 
wyznać szczerze musimy, że tym razem podjął się 
zadania nieodpowiadającego kierunkowi swego ta 
lentu. P. Fontana, wyborny w roli Andrzeja 
w O powieściach Hoffmanna , pełen komicznej



werwy jako kawaler orderu wiewiórki w Księ
żniczce Trebizondy, w roli Rogera nie spro
stał zadaniu, pomimo najszczerszych zkądinąd 
usiłowań. Akcya była fałszywa a głos szedł 
za akeyą; nie miał ani potrzebnej giętkości, 
ani owego serdecznego dźwięku, niezbędnego do 
°ddania wszystkich efektów rzewnej, melodyjnej 
muzyki Audrana Pragnęlibyśmy posłyszeć w tej 
r °d p. Almę a nie wątpimy, że wrażenie całej 
operetki spotęgowałoby się niezmiernie. Wpra
wdzie w takim razie byłoby koniecznością zmie
ś ć  całą obsadę r ó l , bo p. Floryański nie 
mógłby śpiewać partyi księcia 01iviera, z któ
rej zresztą wywiązał się ku zupełnemu zado
woleniu audytoryum, chociaż powierzchowno
ścią swą nie odpowiadał roli. Za granicą, a 
mianowicie w Paryżu, rola tego młodziutkiego 
książątka powierzaną też jest młodziutkiej, a 
przynajmniej młodo wyglądającej artystce; u 
nas mogłaby się jej podjąć — (za tryumf rę
czymy) — pani Bocskaj, a w takim razie pani 
Skalska mogłaby być GilLettą... „Propozyeya, nie 
impozycya“, powiada spolszczone przysłowie; 
być może, że za nią spotka nas gniew naszego 
sprawozdawcy teatralnego, w którego prawa się 
wkradamy; nie mogliśmy się jednak powstrzy
mać, aby nie wypowiedzieć naszego skromnego 
zdania w tej mierze, które, nie mając pretensyi 
aby wyrocznią było, ma tylko powodzenie sceny 
naszej na celu. Pierścień rodzinny z p. Fontaną 
w roli Rogera, wiele, wiele traci... Za to pan 
Skalski jako Griffardin, nauczyciel 01iviera a 
nieszczęsny małżonek pięknej Rosity, jest nie
oceniony prawdziwie. We wszystkich operetkach 
i operach komicznych pan Skalski jest nie
zrównany. Pierwszorzędne sceny pozazdrościćby 
nam mogły takiego artysty, zawsze pełnego 
humoru, werwy i naturalnego komizmu.

— Zapiski policyjne. Skradziono 
Annie Jurkiewicz, słudze, z otwartej kuchni 
pod 1. 6 plac Kapitulny, zimową chustkę po
pielatą, wartości 6 zł., o którą to kradzież po
szukuje się kobiety słusznego" wzrostu, dużej 
twarzy, grubego nosa, ubranej w czarną chustkę 
i w granatowym płaszczyku. — Zgubiono : pani 
M. M. dwa kupony zastawnych listów galic. 
towarzyst. kred. ziemskiego serya 2.318 i 2.319, 
każdy p0 ] 25 z ł . ; Jan Turczyński, posługacz, 
zas?1̂ 68 CZarny z kwot^ 39 ct i z kartką

* „.anku ruskiego, na surdut zimowy za 2 
na nlif»v ^TT°fy' —  Znaleziono dnia 20 b. m.
ruskiego kwotS 38 zł*’ kartk§ ZaSi
Z l Z f  i ku z dnia 2* b m. 1. 39.166 na
wionę marynark§ za 1 zł. 50 ct. zasta-

t  ^Miarli w ostatnich dniach: w Sa- 
bolczy lir. Leopold Palffy-Daun, książę Teano, 
były wyższy oficer armii papieskiej malarz

rocznicę śmierci sławnego poety, w Rou" "

i ~  j HPWareIe ®Pery narodowej w?-gierskiej w Peszcie, odbyło się dnia 27 h. m. 
z wielką uroczystością, w obecności Najw Dworu. 
Najj Pana, za ukazaniem się w loży, powitała 
publiczność entuzyastyeznemi okrzykami, które 
zamilknąć nie chciały przez kwadrans.

— P o je d y n e k .  W Jagrze, na Węgrzech, 
przed kilku dniami, zginął w pojedynku na pi
stolety właściciel ziemski Okulicsany. Nazwisko 
jego przeciwnika i pobudki pojedynku nie są 
dotąd znane.

— Ofiarą zawodu swojego padł zmarły 
w tych dniach lekarz wiedeński, prof. Zeissl. 
Przed laty prawie dziesięciu skaleczył się on 
podczas operacyi i od tego czasu zapadał cią
gle na zdrowiu, aż w końcu uległ zakażeniu 
krwi.

— Rozbójnicy serbscy napadli w nocy 
na 24 b. m. na stacyę kolei Nisz-Belgrad, La- 
powo, i usiłowali zrabować kasę. Szef stacyi 
ze służbą stawił dzielny opór i przepłoszył ra
busiów.

_ j ~7 ^nowu katastrofa kolejowa zda- 
rzyła się w tych dniach w Szwajcaryi Na mo-

L o Y w y k o t ó f s i e 8^ ? 1 ^  ielaZne> ’Morte»«-? , 'P ' t01e‘ł  “ « Pociąg, złożony z 19 wa„0.
nów osobowych. Pierwszy z wagonów spadł!*™ - 
bil, mającej przeszło 4 metry wysokości, a naftę 
pny wbił się weń przednią swą częścią, z po
dróżnych pewna pani utraciła życie na miejscu" 
jedna osoba doznała ciężkiego, zaś 7 osób lek
kiego uszkodzenia.

— Znowu pożar teatru. Zeszłej so
boty, jak donosi Opinionc, spłonął w Rzymie 
teatrzyk ludowy Piętro Cossa, przy ulicy św 
Jana. Pożar wybuchł bezpośrednio po odbytej 
na scenie próbie i w krótkim czasie, mimo 
wszelkich wysileń straży pożarnej, zniszczył 
cały budynek. Ofiar w ludziach nie było.

Tarnopol, 29 września.
Teatr amatorski, urządzony staraniem ko

mitetu wystawowego, zgromadził wczoraj w sali 
nowego magistratu liczną i doborową publi
czność. Budynek cały i sala, postawione wedle 
planu miejskiego budowniczego, inżyniera p. Za
krzewskiego, którego imię zrosło się prawie 
z rozwojem miasta w ostatnich latach, przynosi 
zaszczyt Tarnopolowi. Dosyć obszerna, jak na

tutejsze stosunki, posiada system wentylacyi 
tak dobry, że pomimo znacznego zebrania nie 
było wcale gorąca. A podnosimy to dla tego, : 
że przedstawienie to było zarazem niejako inau- : 
guracyą budynku, i próbą, w której miało się i 
okazać o ile sala odpowiada celowi.

Grano komedyę Bałuckiego Grube Ryby. j 
Wykonanie wypadło nadspodziewanie dobrze.! - . r. . —v . . . .
Amatorowie mimo krótkości czasu i kilku prób, ; Marszałek, dr. M. Z y b 11 k i e w i c z, o god/.i-
odegrali swoje role ze zrozumieniem i przeję- j n *e H  m *n * ** Przed południem, 
ciem, jakiegoby im nieraz pozazdrościli nawet i . Urlopy o trzym ali: JE . M inister bar. n
aktorowie. Panie S., F. i panna P., grały Z i e m i a ł k  o w s k  i do końca s e s y i ; Stani-

OSTATIIA POCZTA
Sejm krajowy.

VIII posiedzenie zagaił dzisiaj JW .

wszystkie ze swobodą, zmmionującą niemałą ru
tynę sceniczną, a zwracały uwagę wdziękiem, 
który kazał zapominać o małych usterkach, ja- 
kieby im wytknąć można. Wesoła postać dzia
dunia (pan W.), zakatarzony Pagatowicz (p. A.) 
i Wistowski (p. Z.), który z nadzwyczajną in- 
teligencyą i co rzadko się zdarza bez przesady 
odegrał swoją rolę, rozweselały zgromadzenie, 
płacące amatorom rzęsistemi oklaskami. Całość 
wypadła bardzo dobrze a wszysey wyszli z te
atru z zadowoleniem. Urządzeniem sceny zaj
mował się niestrudzony czhmek komitetu wy
stawowego p. Kasiński, którego zapobiegliwość 
tutaj jak i na placu wystawy, podziwialiśmy
kilkakrotnie.

JE. p. Namiestnik i JW. Marszałek za
szczycili swoją obecnością przedstawienie i śle
dzili je do końca z widocznem zadowoleniem 
Oprócz nich widzieliśmy JE. hr. Włodzimierza 

: Dzieduszyckiego z całą rodziną, hr. Wł. Kozie- 
brodzkiego z rodziną i wielu innych. Szlachta 

! okoliczna licznie się stawiła. Zauważyliśmy też 
' w szeregach widzów taki poczet pięknych Tar- 
1 nopolanek, jaki rzadko razem zgromadzony można 
! spotkać.

| KROMKA SĄDOWA
| Kraków, 30 września b. r.
| (Oryginalne sprawozdanie Gazety lwowskiej).
j Proces R itterów .

Dziś rozpoczęła się przed sądem przy
sięgłych sprawa Mojżesza Rittera i współ, o 

! zbrodnię morderstwa, popełnionego na osobie 
I Franciszki Mnich w Lntczy w r. 1881. Głośna 
| ta sprawa była już w r. 1882 rozstrzyganą 
! przez sad przysięgłych w Rzeszowie, który 

wyrokiem swym z 21 grudnia 1882 uznał 
jednogłośnie Mojżesza Rittera winnym zbrodni 
skrytobójczego morderstwa, zaś Marcelego Sto- 
chlińskiego i Grittlę Ritterową winnymi czyn
nej wepółwiny w tern morderstwie, córki zaś 
Ritterów, Bejlę i Chaję od oskarżenia uwolnił. 
Wskutek wniesionego przez skazanych zażale
nia nieważności, c. k. sąd Najwyższy w Wiedniu 
jako trybunał kasacyjny przychylając się czę
ściowo do tego zażalenia, uchylił powyższy 
wyrok sadu przysięgłych w Rzeszowie i spra- 
wę tę do ponownego osądzenia trybunałowi 
przysięgłych w Krakowie przekazał.

Sprawa ta potrwa od 2 — 3 tygodni, a 
do rozprawy, przy której odczytanym będzie 
akt oskarżenia, obejmujący 66 arkuszy,  ̂ powo
łano 2 znawców lekarzy, 2 znawców inżynie
rów i 72 świadków; wśród rozprawy zaś ma 
być odczytanem kilkadziesiąt dokumentów i 
protokołów, między innemi i orzeczenie wy
działu medycznego wszechnicy Jagiellońskiej.

Jutro podamy z w i ę z ł e  s t r e s z c z e 
ni  e aktu oskarżenia, którego odczytanie zajmie 
pierwszy dzień rozprawny.

S Zjazd leśników w Przemyślu
odbył się d 27 bm. Liczba gości przybyłych 
wynosiła przeszło 200. Po zagajeniu zgroma
dzenia przez burmistrza dr. Dworskiego, zabrał 
głos prezes towarzystwa galicyjskich leśników 
hr Roman Potocki, witając przedews/ystkiem 
delegatów towarzystw rolniczych i leśnych z 
Czech i Morawy. Z porządku dziennego miał 
p. Ligmann odczyt o uprawie w kraju naszym 
modrzewi, a p Remiszewski o szkodach wy
rządzonych przez zwierzynę w gospodarstwie. 
Nad obydwoma odczytami wywiązała się dłuż
sza dyskusya. W końcu, na wniosek p. Strze
leckiego uchwalono porozumieć się z towarzy
stwem kraj. łowieckiem, i starać się wspólnie o 
w7jednanie osobnej ustawy łowieckiej dla kraju, 
podobuie jak mają Czesi. — Na przyszłe miej
sce zjazdu wybrano Stryj. W zjeździe brali 
udział delegaci towarzystw: czeskiego pań
stwowego (Reichsforstverem), bukowińskiego, 
agronomicznego poznańskiego, gospodarczego ga
licyjskiego i szkoły leśnej lwowskiej.

* Międzynarodowy kongres ryba
c k i  w  W ie d n iu .  Do Czasu telegrafują pod 
d. 29 bm.; W międzynarodowym kongresie ry
backim wzięli udział: prof. Maksymilian Nowi 
cki, Aleksander Gostkowski, Adolf Gasch, Leon 
Wasserberger i z Warszawy Adam Przanow- 
ski i Wacław Kamiński, jako członkowie tam
tejszej „Spółki rybackiej.1* Na kongresie repre
zentowanych jest sześć obcych krajów. Opat 
zakonu w Melku zaprosił cały kongres w celu 
zwiedzenia urządzenia zakładu. Wszyscy ucze
stnicy kongresu odznaczają w sympatyczny spo
sób Nowickiego.

sław hr. T a r n o w s k i  (starszy) do piątku 
a p G n o i ń s k i  na  4 dni Ł 1

Wpłynęło 41 nowych petycyj, które 
zostały przekazane właściwym komisyom.

Sekietarz St. hr. B a d  e n i  odczytał 
następujące p ism o :

„Ńa mocy Najwyższego postanowienia 
z dnia 23 września b. r. i w skutek reskry
ptu wys. c. k. Ministerstwa rolnictwa z d 
24 września b. r. 1. 12.338/860, mam za
szczyt złożyć do laski marszałkowskiej pro
jekt ustawy, regulującej w Królestwie' Gali
cy i i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem, prawo do wydobywa
nia minerałów, które mają służyć do użytku 
jako zawierające żywicę ziemną.

Racz Jaśnie Wielmożny" Panie  M ar
szałku zamieścić to przedłożenie rządowe 
na jednem z najbliższych posiedzeń se jm o
wych." Zaleski.

M a r s z a ł e k  oświadczył, że temu ży
czeniu stanie się zadość.

Z porządku dziennego nastąp ił  dalszy 
ciąg rozprawy szczegółowej nad sprawozda
niem komisyi gospodarstwa krajowego o 
wniosku p. hr. M i e r  o s z o w s k i e g o w
sprawie ochrony lasów. (Obacz wyżej spra
wozdanie z VII posiedzenia). P 0 dyskusyi 
w której brali udział pp. Jaworski "hrabia 
Rey, JE. p. N a m i e s t n i k  (którego prze
mówienie podamy jutro dosłownie), Goleje- 
wski, ks. Adam Sapieha, ks. Saneusyk,, A- 
brahamowicz. W ł Wolański, JE . L. Wodzi- 
eki i Zamojski, przyjęto, r  e z o 1 u e y ę I 
1., z poprawką p. Reya, t. j. zamiast słów 
„w myśl zasad i wskazówek, w sprawi,zda
niu przedstawionych", — wstawiono słowa* 
„z należytem uwzględnieniem stosunków 
krajowych".

Do rezolucyi ad  2, wniósł p. C h r z a 
n o w s k i  następującą popraw kę: „Wzywa
się R ząd , aby, równocześnie z "wprowadze
niem nowej ustawy leśnej, wprowadzone zo
stały Rady leśne krajowe i okręgowe."

Poseł A b r a h a m o w i e  z przemawiał 
przeciw przyjęciu rezolucyi ad 2, jak  ró
wnież przeciw poprawce pos. Chrzanow
skiego.

Po przemówieniu sprawozdawcy, hr. 
Z a m o y s k i e g o ,  przyjęła Izba poprawkę 
C h r z a n o w s k i e g o .

Godzina 1 min. 10 z południa, dysku
sya nad tym przedmiotem trwa dalej.

Dzisiaj o godzinie 4 rano N a j j -  P a n  
miał p o w r ó c i ć  z Pesztu di o W i e d n i a  
i udać się wprost z dworca kolejowego do 
zamku cesarskiego. Na godzinę 6 rano za
powiedziany był przyjazd k r ó l a  s a s k i e 
g o  z D r e z n a  i k s i ę c i a  W i l h e l m a  
p r u s k i e g o  z B e r l i n a ,  którzy na wy
raźne zaproszenie Najj. Pana wezmą udział
w wielkich polowaniach dworskich w Styrji.
Wyjazd na  polowanio miał nastąpić dzisiaj
0 godzinie 2 po południu. P° uKonezonui 
łowów, w których wezmą t a k ż e  udział Najd. 
Arcyksiążę Ferdynand , " W. książę łuskany
1 ks. Leopold Bawarski, zabaw ią kroi saski 
i ks. Wilhelm przez jeden d zień  w Wiedniu 
i odjadą z powrotem d. 10 październi a, j>o- 
czem Jego Ces. Mość, w towarzystwie m j \a 
Arcyksięcia Ferdynanda, uda się d° 0l

N a j j  P a n i ,  wraz z ? al d‘ A w arskim  r.iezką Walery*, ks. Ludwikiem. Bawarskim
i tegoż Małżonką, w reszcie z ks ę̂* - ‘
raalią Bawarska, córką ks. Teodo t * 
skiego, wyjechała d. 27 b. m. na dłuższy
pobyt do Godolló. . n , _ c f w n p „ .

gdzie przez dwa dni go. 5 g t> i mrei 
muńskich i udali się do G5r. /izieSieeiodni j- 
gdzie dzisiaj rozpoczynają^s ę ko£ czeniu
we łowy na niedźwiedzie, r t  
łowów udadzą się Najd. Areyksięstwo na 
krótki pobyt do GodolJo. a potem do Wie 
dnia względnie Laksenburgu.

W tych dniach spodziewaną jest w W ie
dniu, w powrocie z Gleichenbergu, k r ó l o 
w a  s e r b s k a  wraz z następcą tronu, ks. 
Aleksandrem. Król Milan później dopiero 
przybędzie, poczem rodzina królewska powróci 
do Belgradu. __________

W s p ó l n e  k o n f e r e n e y e  r a i n i -  
s t e r y a l n e ,  zwołane do Pesztu dla usta
nowienia wspólnego preliminarza, już się u- 
kończyły, a pp. ministrowie, którzy w tym 
celu udali się do stolicy węgierskiej, powró-
/ll ll 1 Tl A /ł A ^  1 * A 1 1 • .

niem Fremdenblattu, mieć tę"pewność, iż nie 
nastąpi znaczniejsze podwyższenie wspólne
go budżetu, w skutek czego też skargi na  
ciągłe podnoszenie się ciężarów wojskowych 
i innych wydatków, pokrywanych przez ca
ła monarchię, okażą się zupełnie nieuzasa
dnionemu P. Minister wojny, uwzględniając 
przedstawienia, tak austryackiego jak i wę
gierskiego ministra skarbu, unormował b u 
dżet wojskowy w ten sposób, iż podwyższe
nie takowego nie da się uczuć; zresztą pod
wyższenie, jakie nastąpiło, zostało spowodo
wane celami uznanemi od dawna za up ra 
wnione: „Manewry morskie pod Połą — p i
sze dalej Fremdenblatt —  dowiodły świetne
go rozwoju naszej marynarki, pomimo, że 
na nią skromne tylko obracane są fundusze. 
Jeśli zaś chcemy ją  utrzymać na  tej samej 
wysokości, jeśli nie ma być skazaną na za
stój, nie należy skąpić ofiar, zwłaszcza, gdy 
takowe nie nakładają zbyt wielkich cięża
rów na podatkujących. Wzmagający się b e z 
ustannie obrót morski, potrzeba u trzymywa
nia stosunków z zamorskiemi krajami, n a 
kazują zwrócić szczególniejszą uwagę na 
rozwój marynarki. Do dalszego, choć bar
dzo skromnego podwyższenia budżetu, dała 
powód reforma, 7 bo raczej skonsolidowanie 
konsulatów. Wia >mo, jakie skargi zanosiły, 
zwłaszcza koła handlowe, na niedostateczną 
reprezentacyę naszych interesów kupieckich 
zagranicą. W wielu ważnych miejscach 
handlowych reprezentacya ta poruczoną jes t  
konsulom honorowym, którzy, nie stojąc w 
bezpośredniej służbie państwa, nie mogą 
poświęcić się wyłącznie jego sprawom. W 
nadzwyczaj ważnych punktach handlowych: 
Anglii, Francyi, Włoch, nie wspominając 
już nic o Ameryce i Azyi, służba konsular
na niezmiernie wiele pozostawia do życze
nia, a handel rodzimy nie może ztamtąd 
otrzymać odpowiedniej zachęty, ani popar
cia. Urząd zagraniczny przeto czyni tylko 
zadość życzeniom i potrzebom świata h an 
dlowego, żądając podwyższenia sum obraca
nych dotychczas na służbę konsularną i w 
tej mierze może tylko liczyć na  poparcie 
delegacyj."

Armee u. Marinę Ztg. donosi, że na żąda
nie ministerstwa wojny rozkazał zarząd ko
lei żelaznej Karola Ludwika wybudować przy 
kolei Jarosław-Sokal b u d o w l e  o b r o n n e ,  
(jBlockhduser) dla pomieszczenia piechoty, po 
obu stronach mostu na Sanie, między Ja ro 
sławiem a Suchorowem. Blokhauzy będą zbu
dowane z d rz e w a , które ma być nagrom a
dzone i odpowiednio przygotowane nawet 
w czasie pokoju. Pierwszy to wypadek w Au- 
stryi, że obwarowania kolejowe prowadzone 
będą w czasie pokoju. W Niemczech przed
sięwzięto podobne roboty w najnowszych cza
sach przy kilku liniach kolejowych. W k a 
żdym z takich blokhauzów pomieści się od
dział piechoty, jak to objaśnia Armee u . M a
rinę Zeitung.

Z  P r a g i  telegrafują: Dwustu czter
dziestu niemiec.idch mężów zaufania w Cze
chach powzięło dnia 28 b. m rezolucyę w 
sprawie rozszerzenia prawa wyborczego na 
„pięcioreńskowych", w sprawie zaniechania 
m onumentalnych budowli publicznych z fun
duszów k ra jo w y ch , w sprawie organizacyi 
jednolitych pod względem narodowościowym 
okręgów sądowych i założenia nowego n ie
mieckiego centralnego związku gospodarcze
go. W końcu zaznaczono konieczność zgo
dnego działania ludności niemieckiej.

S e j m  w ę g i e r s k i  o t w a r t y  z o 
s t a ł  w dniu wczorajszym uroczyście mową 
tronową Mowa tronowa zaznacza, że stosun
ki z Niemcami są jak najserdeczniejsze i że 
między Austro-Węgra mi i innemi państwa
mi istuieją także jak najlepsze stosunki 
przyjaźni, wskutek czego spodziewać się mo
żna z całą pewnością, że sejm nie kłopo
cząc się kwestyami zewnętrznemi, będzie 
mógł poświęcić działalność swą dla dobra 
Węgier. Mowa tronowa, wspomina, że reor- 
ganizacya Izby magnatów nie może być już 
na później odłożoną; rozwiązanie tej kwe- 
styi na długie Jata ma doniosłe znaczenie* 
dalej wylicza mowa tronowa szereg spraw 
wyczekujących załatwienia, jak  ustawa o 
pensyach urzędników państwowych, uzupeł
nienie ustawodawstwa karnego przez uregu
lowanie postępowania karnego, wypracowa
nie kodeksu cywilnego, uregulowanie Duna- 
jhi i usunięcie przeszkód w żegludze u Wrót 
Żelaznych.

Z szczególną troskliwością, mówi dalej 
orędzie trzeba będzie postarać się o to, aby 
osięgnięte już korzystne wyniki s tarań  oko
ło przywrócenia równowagi w budżecie nie- 
tylko utrzymać, ale także, aby postęp w ce
lu zupełnego przywrócenia równowagi bvł 
trwałym. Do tego ważnego celu będzie rząd 
dążył energicznie. Mowa tronowa zaznacza 
że przedłużenie trw ania  m andatu poselskie
go wvdaie sie nnżarłema ; ,d l i  już do Wl e n i a . '  O ile znanym je s t  1 go wydaje się pożądane i stwie P° ^ * e* 

przebieg narad  peszteńskich, można, zda- sprawie ' o d n o w . l a  S w e n c y i  dow ej m,*-



dzy Austryą a W ęgrami nie brak będzie 
słusznych ustępstw po obu stronach,

Mowa tronowa wzywa, aby korzysta
jąc ze stosunków przyjaźni, istniejących 
między W ęgrami a innemi państwami, po
łożyć koniec wewnętrznemu złemu, usunąć 
podburzania, wywołujące zatargi między 
narodowościami, wyznaniami i klasami spo- 
łecznemi, aby wszystkie te klasy jednozgo- 
dnie przyczyniać się mogły do podniesienia 
dobrobytu i chwały ojczyzny.

Ban Kroacyi, hr. Khuen-Hedervary, 
był przedwczoraj na posłuchaniu u Na j j .  
P a n a ,  przyczem złożył sprawozdanie o 
politycznej sy tu acy i , wytworzonej w skutek 
nowych wyborów.

Pruski Staatsaneeiger ogłasza dwa roz
porządzenia ministerstwa, zarządzające prze
dłużenie stanu oblężenia w mieście Berlinie 
i H am burgu wraz z okolicą aż do 30 w rze
śnia 1885. Na okrąg Hamburga przysłużą 
pohcyi tylko prawo wydalenia; w Berlinie 
zaś zakazane je s t  zarazem posiadanie broni 
i materyałów wybuchowych.

Ks. B i s m a r c k  wezwał do Friedrichs- 
ruhe najważniejsze firmy kupieckie bambur- 
skie, celem naradzenia się z niemi nad sto
sunkami handlowemi na  wybrzeżu zacho- 
dniem Afryki.

Berliński Montagsblatt dowiaduje się, 
że hr. H e r b e r t  B i s m a r c k  ma być prze
znaczonym na dyrektora urzędu spraw z a 
granicznych w miejsce Bojanowskiegó, k tó
ry ustępuje w skutek nadwątlonego zdrowia.

C a r s t w o  powrócili już przedwczoraj 
do Peterhofu.

Wobec twierdzenia jednego z dzienni
ków paryskich , że R o s s y  a dyplomatyczną 
interwencyę w zatargu francusko chińskim 
w danym razie zastąpi przez interwencyę 
wojskową , pisze Journal de St. Peter sbourg, 
że o wojskowej interwencyi nie ma ani mo
wy, tem bardziej, że dotąd nie było wcale 
dyplomatycznej interwencyi, ponieważ ani 
Chiny, ani Francya jej nie żądały Dzien
nik ten pisze dalej, że doniesienie Timesa  
o francusko-rossyjskim aliansie, celem po
działu Chin, jest  fantastyczne i bezzasadne. 
Wreszcie oświadcza ów d z ien n ik , że donie
sienie Gazety Petersburskiej, jakoby Rossya 
zamierzała nabyć port nad morzem Egiej- 
skiem, jes t  prostym wymysłem.

Francuska rada ministrów odbyła po
siedzenie, nie powziąwszy żadnej ważnej u- 
chwały, z wyjątkiem zatwierdzenia terminu 
dla zebrania się Izb. Agence Havas zape
wnia, że ustanowiono 14 października, jako 
dzień otwarcia sesyi parlamentarnej.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Praga, 29 września. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu s e j m u  c z e 
s k i e  g o rozdano wypracowany w imie

niu komisy i sejmowej, przez dr. Zeit- 
hammera, p r o j e k t  r e f o r m y  w y 
b o r c z e j .  Projekt zatrzymuje dotych
czasowa liczbę posłów. Wielka, nie- 
fideikomisowa posiadłość ma być po
dzielona na pięć okręgów wyborczych. 
Miejscem wyborów pozostaje nadal 
Praga. Do okręgów miejskich przyj
muje projekt 82 miast, wyłącza przeto 
11. Izby handlowe zamiast 15 posłów 
mają’wybierać tylko 7. W gminach wiej
skich dokonywa projekt zupełnego 
przekształcenia, celem wprowadzenia 
równowagi narodowościowej, które je
dnak ma wyjść na korzyść Niemców, 
albowiem w okolicach czeskich na 
18.334 mieszkańców, opłacających ra
zem 87.242 zł. podatku, zaś w okoli
cach niemieckich na 17.139 mieszkań
ców, opłacających 86.438 zł. podatku, 
przypada jeden poseł do sejmu. Pro
jekt nadaje prawo wyborcze osobom 
opłacającym 5 zł. podatku włącznie 
z dodatkami. Reforma wyborcza ma 
być przeprowadzona absolutną wię
kszością głosów7.

Wśród obrad nad projektem u- 
stawy o oznakach dla straży, prze
znaczonej do pełnienia służby polnej 

leśnej, wywiązała się dłuższa dysku- 
sya w sprawie przepisów, iż oznaki 
te mają być sporządzane w obydwóch 
językach krajowych. Lewica żądała, 
aby w powiatach niemieckich straż
nicy nie mieli napisów czeskich. Wre
szcie przyjęto wnioski komisyi, prze
ciw którym głosowała lewica.

P rag a , 29 września. Pokrok zo
stał upoważniony do oświadczenia, iż 
wiadomość insbruekiego Tagblattu o 
r o z m o w i e  dr. R i e g e r a  z N ajj. 
P a n e m  jest nieprawdziwą.

Llnc, 29 września. S e j m  zwe
ryfikował wybory z gmin wiejskich i 
miejsc przemysłowych, a po ożywio
nych obradach także wybory z wię
kszych posiadłości, przyczem namie
stnik, w długiej i oklaskami przyjętej 
mowie, udowadniał, iż zestawienie list 
było zupełnie prawidłowe.

Peszt, 29 września. Ob i e  I z b y  
s e j m u  odbyły krótkie posiedzenia, na 
których odczytano mowę tronową. 
Izba magnatów wybrała biuro, jutro 
zaś zamianuje komisyę adresową, zło
żoną z 21 członków.

k Gtfrgftny-St.-Imre, 29 września. 
Naj d.  C e s a r z e w i c z o w s t w o  przy
byli tutaj o godzinie w pół do lite j 
przed południem  i zostali powitani z 
zapałem przez zaproszonych na polo
wanie gości, dostojników miejscowych
i ludność.

KiiÓW, 29 września. O d c z y t y

n a  u n i w e r s y t e c i e  odroczono aż 
do dalszego rozporządzenia.

R zym , 29 września. Wczoraj za
c h o r o w a ł o  w c a ł y c h  Wł o s z e c h  
na  c h o l e r ę  356 osób, z tych 200 
umarło. W G e n u i  zachorowało 52 
osób, umarło 26, w Neapolu zachoro
wało 118, umarło 67.

Londyn, 29 września. Z Tient -  
s i n u  donoszą do Biura Reutera: Sa-o o
dzą, iż załatwienie z a t a r g u  pom ię
d zy  C h i n a m i  i F r a n c y a  n a s t ą 
pi  w d r o d z e  p o k o j o w e j .  Cesarzo
wa chińska jest zdecydowaną przystą
pić do zawarcia porozumienia z Fran
i ą .  _________

Wiedeń, 30 września. ( lel.pryw .) 
W sekcyaeh m i ę d z y n a r o d o w e j  
k o n f e r e n c y i  r y b a c k i e j  toczą się 
dzisiaj dalej obrady. Wieczorem tutej
sze stowarzyszenie rybackie urządza 
bankiet na cześć członków konferen
cyi. Jutro, po pełnem posiedzeniu, od
będzie się oficyalne zamknięcie zebra
nia, a we czwartek członkowie kon
ferencyi przedsięwezmą wycieczkę do 
opactwa Benedyktynów w Melk nad 
Dunajem. Konferem-ya uchwaliła wczo 
raj przesłać telegraficznie N aj d. P r  o- 
t e k t o r o w  i, C e s a r z e  w i e ż o w i  Ru 
d o l f o wi ,  wyrazy głębokiej czci i po
dziękowania. Dzisiaj nadeszła od Najd. 
Cesarzewicza nader łaskawa odpowiedź.

Wiedeń, 30 września. (Tel. pr.) 
Międzynarodowa k o n f e r e n e y a  r y 
b a c k a  została obesłaną urzędownie 
przez rządy austryacki, węgierski, 
saski, bułgarski i szwajcarski. Au- 
stryacko-węgierskie wspólne minister
stwo skarbu, jako najwyższa instan- 
cya admistracyjna dla Bośnii i Her
cegowiny, wysłało również oficyalne- 
go przedstawiciela. Na konferencyi re
prezentowanych jest także 23 różnych 
stowarzyszeń, korporacyj i t. d., a mia
nowicie z różnych austryacko-węgier- 
sku-h i zagranicznych krajów. Pola
ków jest 3, to jest 2 z Galicyi, a je 
den z Królestwa Polskiego. Profesor 
N ow icki jest przedmiotem ogólnej 
uwagi, jako uznana przez wszystkich 
powaga. Po przedwczorajszych przed
wstępnych naradach, odbył się wczo 
raj akt otwarcia konferencyi i u- 
konstytuowania, przyczem na wnio
sek dr. Nowickiego wybrano profeso
ra Grimma z Petersburga przewodni
czącym drugiej sekcyi. Grimm, Ros- 
syanin, z powodu niedokładnej znajo
mości języka niemieckiego, wzbraniał 
się przyjąć ofiarowanej mu godności, 
na co prof. Nowicki nie chciał się 
zgodzić i pokierował tak sp raw ą, iż

p Grimm objął prezydyum, a właści
we kierownictwo obradami będzie 
sprawował wiceprezes Herwig. Druga 
sekeya jest dla Galicyi najważniejszą, 
gdyż obejmuje przestrzeń nadwiślań
ską. Narady w sekcyaeh rozpoczęły 
się wczoraj i dziś dalej są prowadzo
ne. Pełne posiedzenie dla powzięcia 
uchwał odbędzie się dopiero jutro"

Berlin, 30 września. (Tel. pr.) 
W inspirowanym widocznie artykule 
pisze tutejsza Post: „Przezorni polity
cy niemieccy uważają p o j e d n a n i e  
N i e m i e c  z F r a n c y a  nietylko jako 
pożądane, lecz także jako możliwe do 
osiągnięcia. Wszystkie też dzienniki 
niemieckie, z nielicznemi wyjątkami, 
starają się od lat trzynastu zachowy
wać wobec Francyi przyjazną postawę.

Berlin, 30 września. Według 
Nat. Ztg., b a n k  z a m o r s k i  ma być 
rodzajem filii banku państwowego i 
posiadać zarówno z tym ostatnim 
charakter instytucyi państwowej. Bank 
zamorski ma być uposażony kapitałem 
zakładowym, zebranym za pomocą emi- 
syi akcyj.

L u g d u n , 30 września. (Tel. pr.) 
Odbył się tutaj m e e t i n g  r o b o t n i 
ków,  pozbawionych pracy i zajęcia i 
uchwalił zwołanie nowego zgroma
dzenia, celem wysłuchania sprawo
zdania o rokowaniach delegatów mee- 
tingu z tutejszą radą miejską i rzą
dem. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył delegatom lugduńskiej ra
dy miejskiej, iż, o ile to w jego mocy, 
starać się będzie o ścisłe przeprowa
dzenie wszelkich zarządzeń dla zara
dzenia niedoli klas roboczych.

Wiedeń, 30 września. Na j j .  
P a n  przybył dzisiaj o godzinie 4 ra 
no z Gódólló. O godzinie 6 minut 20 
przyjmował Najj. Pan na dworcu ko
lejowym w Penzing ks. Leopolda Ba
warskiego, o godzinie kwadrans na 
9 udał się w mundurze pruskiego puł
ku grenadyerów na powitanie króla 
saskiego i ks. Wilhelma pruskiego. Na 
peron, gdzie ustanowioną była kompa
nia honorowa, przybyli: ambasador nie
miecki attache wojskowy ambasady 
niemieckiej, konsul generalny, poseł 
saski, głównodowodzący, namiestnik 
i t. d. Po serdecznem przywitaniu, 
Jego Ces. Mość towarzyszył dostoj
nym gościom do Schónbrunn. Zebrana 
na ulicach ludność witała Najj. Pana 
i dostojnych gości głośnemi okrzy
kami.

^ V  ■' i  F r e e lw w le w k i

Cennik Iwowokiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 27 września 1884__________

I .  A k c j e  za sztukę.
Ko), g. Kar. Lud. po 200 zł. in. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gał. po 200 zł. w. a.

3 .  I d a t .  z a s t .  za 10 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

* ,  * 4 pr. w. a.
9 B B 5 pr. okresowe 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41Ł/» 1. • 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . .
Ijisty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

„ .  • » 5 Pr. wa.
V* pro. kraj. listy zastawne ^

L is ty  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 0 pr. los. w 15 lat.
4 . O b l ig t  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 8 pr. w. a. 
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Potyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5. Łaiij miasta Krakowa . .

„ | Stanisławowa .
6. M o n e ty .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski  .........................
Napoleondor ..............................
P ó ł im p e ry a ł ..............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

» n papierowy
100 marek niemieckich
Srebro ..........................
Kujony w srebrze. . . ’ ’

waluta
Zł?, ł,
270 50 273 50
190 50 194 —

285 — 290 —

238 — 243 . . . . .

98 75 99 75
91 40 93 ___

98 75 99 75
86 70 87 70

101 50 102 50
97 25 98 25

99 10 100 10
60 25 62 50
60 25 62 50
91 — 92 —

100 35 101 50

96 75 97 75
102 75 104 _
90 80 91 80
17 50 19 25
22 50 24 50

5 65 5 75
69 5 79

9 63 9 73
9 95 10 05
1 54 1 64
1 22- . i 2 4 -

59 50 60 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dnia 24 września l q84

1. D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-lis to pad  ..........................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze.
styezeń-U piee..........................   .
kwieeień-październik ................................   . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 124 25 124.75
„ 1860 po 500 złr. w .a.SD r 134 60 135.—

" _ 1860 FO 100 złr 5 p r'
* - 1864 po 100 złr. . .
|| „ 1864 po 50 złr. . .

Renty Com. po 42 lir. austr. . .
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre.  ....................  150.75 151.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr — — .— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . 95.80 95.95
Austr. renta rf. wolna od oodatk. 4pr 103.90 104.10
2 .  Obligacye indemn. 5 pr. (za ioo zł. m

80.60 80.75 
80.65 80 80

81.70 81.85 
81.90 83.05

143. -  143 50
171.50 173.
170.50 171 50 
40,— 41.50

Czech . .
Bukowiny . . 
Galicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . . .

A k c j e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł....................
Gal. bank.d.han.i prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.....................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 
Kol. Cesarzowej .Elżbiety po 300 zł. m, 
Kol. Preszow-T&rn. (w. e.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. u . k.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Czerń, kolej po 200 zł. w. a. wg i.

fc.)
106.50 —
100.50 101.— 
100.90 101.40 
105.— 106.25
100.50 101.— 
101.— U1.5J

104.50 105 — 
287 90 288.20 
823.— 828 -

8 4 9 .-  851.— 
63.50 65.50 

5B0 -  532.— 
231.25 33175

2345 2350
267,50 268, — 
I b l . -  L1.50

płacą żąd aj a
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 301.50 302. — 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 146.90 147.20
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrz* 1/0.75 171 -~

Ac L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. - —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1........................................ 97.60 98.10
3 » n n premiowe po 3 pr. 67.— 9 7 .6 0

Gal. zak. kr, ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.— 99.50
0 „ s „ w 20 1. 7pr. 101.— 101.50
» » n n w 361.5V* pr. 99.,— 99.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. , 91.— 92.—
» a 0 n P° 5 pre. 98.75 99.25
• » P° 5 Pr(i w37 latach zwrotne . . . .  98 75 99.25

Gal. banku hip. po 6 proc. . . , 101.85 102.25
Gai. Zakł. kred. włośe. po 6 prc. —.— —,—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. , 101.90 102 10 
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, prc. —.—

' Zakł. kr, ziems. po 51/* prc. 101.70 1)2.25

5 .  O b l ig a C y e  z prawem pierwszeństwa (za tOOzł )
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.75 100.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. *.x.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 98.90 99.30 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 105.50 1* 6. -
„ „ po 100 zł. w. a. . . .  101.50 102. ~

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
po 47, pr.  ....................  . . 99.70 100.10
dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) . . 98 o0 99.10 

Kol. Lwow.-Ozar.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 98.75 99.15 

z r. 1867 . . 100.75 101.25
z r. 1868 . . 100.50 100.80 
z r. 1872 . . 100.25 — .— 

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.30 98.70

6 .  L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w, a. 176.50 177.--
Clarego po 40 zł. m. k..........................41. — 41.80
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115.50 116. —
Ksglcvicna po 10 zł. m. k................... 19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18 60
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 34.— 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.75 42.5u 
Palfiego po 40 zł. m. k.......................... 36.75 37.50

Czerwca
płacą 
12 9 

7.10

1 9 .-

< ał. w .a.)
49.75 
28.50 

128.— 
. 68.— 

. . 28.— 

. , 39.—
ł&isaiąeft)

121.60 121
48 22 50 48.27

krzyż* ausrr. Tov;. po 10 D 
„ » węgjersk. r, po 5 Tl.

Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 
po 10 zł. w. *.

Saima po 40 zł. m. k. . . 54.25
St. Genois po 40 zł. » . k.
Pożycz, m. Stanisławowa (po 
Poż. Tryestu po 100 zł, m 
n „ po 50 Zł. W. f:

Waldsteina po 20 zł. m. k.
Windiscbgratza po 20 zł.

7 . W e k s l e  {
Augsburg na 100 zł, w. p.
Berlin za 100 mark w. p.
Frankfurt za 100 mark w 
Hamburg za 100 mark w. j 
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr

Kurs złota.
Dukat cesarski mon 5.77.--

„ pełnej wag-; 5.76 —
Korona . —
20-frankówka 5.6650
Rossyjski imperya* 3.97 —
Talar związkowy . ----— — —
Srobro _  ...

Bank krajowy
6 prc. obligacye pożyczki krajowej —.—
4Vi prc. obligaeye pożyczki krajowej —. —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —
4xjM prc. krajowe liaty zastawne —.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 27 września 1884

Jednolity dług państwa w banknotach
„ » » w srebrze . ,

Renta w z ł o c i e .....................  . .
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego

„ „ kredytowego . . - *
Londyn .
Srebro * •
Napoleondor
Dukat cesarski men. .
100 marek niemieckich , ,

75
50

5 79.' 
5.78.-

9 67 -  
9 99.-

z<r. et.
80 75
81 65

103 —
95 70

853
288 60
i 21 60

9 661/*
5 77

59 70



Nr. 1674 |V Arrendirungs-Kundmachung.
zur Sicherstellung nachstehender Verpflegungs-Erfordenis$e fur das Jahr I885.

(6240)

I Die Y erhsńdlupg wird
E  r  f  o r d e r n i s S Y a d i u m f u r

abgehałten auf di Zeit
t a g 1 i c h

B r o d 1 H a f e r
Anmerkung

fiir die mit dem a B r o d H a f e r

beim
A rrendirungs-Station Concurrenz-Orte

von bis
840 | 3360

am G r  a, m m
P o r t i o i  e n G u 1 d e n

i 1 1 ) bur ; '11 Son i re; ide 'lVup:;Hj. Anstaltcn Isohrte und LaudAebrkorper
cc
ź
<V

Żółkiew ;:50 280 ; 0 900

6 Gross-Mosty 340 388 500 i 1600
Ausserdem ist der Contia- 

hen t verpflicbtet, den aus An- 
lass der jabrlichen Concentri- 
rung bebufs Yornahme der Ue-

0202
ai Siedliska ■70 194 250 800

O Hrus/ów 340 388 500 | 1600
t-4
<X>
£
Ori

Jaworów Szkło 3 70 194 250 "" 800

9
Sadowa-Wisznia LO 3 70 194 250 800 bungen im Regimente und mit

ctf Gródek 00
QO 650 392 900 1600 gemisehteri Waffen sich erge- 

benden Mehrbedatf fur die in- 
nerhalb 15 Kilometer Entfer- 
nung  beąuartirten Truppen in 
IccoderArrendirungsstationzum 
Contractspreise abzugeben.

GO
GO

'dz Stryj lOoo
ł—f 620 — 900 —

u02
J=i
B Brzezan Kozowa

00
r - i

U even- 840 
tuelllOOO

240
434

1000
1250

IO 
o

,i£5 
>0

Igo 
<o

13. U Rohatyn
U

<X>

rO

a
<D

170 194 250 800
<X>

Monasterzyska Kowalówka
A

510 582 600 1950

o S Złoczów rt 63 620 — 900 —
-u ot

b ij Zborów :c3 170 194 250 800

16. Ą02
b L

Trembowla 170 194 250 800
O Strussów' Bernadówka r - l 170 194 250 800

ęflOj Brody CO 570 200 650 800
t-l
<x>

>\

2J F iir  zu r Waffenubung em beraLn werdende Utlauber, Reserye , Ersatz- 
Reserye- i,rirl T.mr,,iwehrmann^r firn Ganzeu beilaufig)

u
od Gródek 1G600 — 50 —

1 Stryj 24800 — 70 - -

Brzeżan Kozowa 28500 — 80 —

Złoczów 20800 — 60 —

W ;rd an den obigen Yerhand-Brody 4800 — 15 —
*3*) F ii r  i m  r c b m & r * c h « d r e i m a 1 i m M o n a t «  a b z u g  ̂b e n7

■ai  f  bis zu 250 Hfcfcr Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 24 S tunden yorher dem Arrendator bekannt gegeben  wird. 
* 1 bis zu 500 Brod- und 500 Hafer-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 2 Tage yorher dem Arrendator bek an n t  geg
*)
<0

bis zu 1000 
bis zu 1500

1000
1500

gegeben wird.

iungs Ty gen mitbehandelt.

B e s o n d e r e  B e s t i m m u n g e n .
1. Werden b A dieser Verhandlung nur schriftliche Offerte, welc-he mit einer S tem 

pel make yon 50 Kreuzern yerseben -sind, und langstens bis 11 Uhr Vormittags an dem 
oben festgesetzten Verhandlungstage beim k. k. M ilitd r- Verpflegs.M agazin in  Lemberg

M igenom m en; nachtrag lich  oder in telegrafiseher Form  einlaugende Offerte 
** berueksichtigt. D ieselben mftssea gen m nach dem beigefugten Form ulare 

77mS 8!? i  Verpflegs-M agazin in Lem berg adressirt sein.
i ii n  er dresse is t beizusetzen : „Offert zu r A rrendirungs-V erhandlnng am 

u a n iCUrren, habeR m it Auanahme der bereits in V ertragsverbindlichkeit ste-
henden und ais yollkommen solid bew ahrten oder der V erhandlungs - Commission ais 

u ud v0 rt-raueiiswtirdig bekanntea U aterneh tner ihre So lid ita t und  Leistungs- 
fahigkeit, und zwar die protokollirten Firm en dureh ein von der H andels und Gewerbe- 
kammer, andere durch ein von der zustandigea politischen Behorde ausgestelltes Zeu-
gmss nacnzuweisen, da soust das Offert unberucksiehtiget bleiben mtisste.

Zu diesem Behufe ist bei der betreffenden Handels und Gewerbekammer, resp. 
politischen B hórde em G-such einzuhringen, in welehem nebst dem Vor und Zunamen, 
Geschaftszweige und W oh-orte das die Verhandlung, abfureude Yerpflegs-Magazin, der 
Tag der offentlichen Yerh adlung, daun die Quantiła^ nad Oualitat (Gaituug) des Sieher- 
steUuags-Objeetes getiau auzugeben ist. Diesem Ges u ehe kommt die fur das Zeugaiss 
erforderliehe Stempelmarke beiznlegeu. Der auf das Gesuch von der Kammer resp. yon 
der politischen Behorde ethaltene B escheid , das ist, dass das Zeugniss auf amtlichen 
Wege an das Yerpflegs - Magazm in Lemberg geleitet werden wird, ist dem Offerte 
beizuschliessen. Sollte in einem Offerte der Preisausatz i a Ziffern voa de n in Buch- 
staben differiren, so wird der Ansatz in Buc-staben ais der r icb t ;ge angesehen-

2. Iu  Betreff der vom Arendator abzugebf nden Yerpfl-gs Artikel wird festgesetz 
a) Z u r  Erzeugung des B r  ode s is t M M  aus Boggen zu  verwtnden, bei dessen

Vermahlung 15 pro. K leić  und  Koppicn ausgeschieden ivurden, und  dessen óua li-  
tdt den vorgeschriebenen Bedingungen entsprochen bat.

Das zu yerwendende Mehl mass trocken , unverdorben und rein d. i. yon 
Sand und sonstigea an orgauischei! Substanzen yon Insekten (Milben, Wiir~ 
mern) und vom mityerm&tiler.en U nkiautem  frei sein. Eine Beimengung von 
Mehl aus andern  G e tm d e  Gi.ttungen oder sonatigen Feldfriichten ist m ch t ge 
stattet. Die bei dern Mahlen der Brodfriichte durch das Abschleifen der Mtihl- 
steine in das Mehl geU ngcnde Sandmenge darf 3 10 Gr. per Metereentuer Mehl 
nich uberschreiten.

D em  M ilita r -B rode is t bei d :r  Erzeugung 1 K g. Salz der ortsublichen Gat- 
tung auf cmen Metercentner des zu  verbackendc.n M M es beziehungweise a u f je  

u erzeugende Brodportionen beizumeng n. D assdbe is t  in W eckenform  zu

SS  -  Ł T iS L r  "•< » »  o™. -  —
entwickelt und tro. kenj unyerdorben (weder m it Krankheit behaftet, noch warcn 
dumpfig, noelnechend, keimend) unbesehMigt (nicht mit Insekten behaftet, n icht 
angefressen) und rem  sein

Das auf dem Hal! hektoliter - Masm festzu tellende specifische Minimal- 
Gewicht desselben ist mit 41 Klg. per Hekfoiite.r festgesetzt.

Die Verwaltungs -Commission des
L e m b e r g  am 20. Septem ber 1884. ^

O f f e r t s - F  
(50 kr.

Ich Gefertigter erklare hiermit in Folgę Kundmachung Nr. 1647 vom 20. Sep- 
łamher 1884 fur die Arrendirungs-Station . . . .  sammt Ooncurrenz-Orte*): 

eine Portion Brod a 840 Gramm zu . . . Kreuzer, sage! . . . .  
eine Portion Hafer a 3360 Gramm zu . . . Kreuzer, sage! . . . .  

fliif die Zeit vom . . . bis . . . abgeben die Durchmarsch-Verpflegung nach den Pun- 
kten a b c besorgen und fur dieses Offert mit dem beiligenden Vadium von . . . n. 
bestehend in . . . haften zu wollen.

3. Die n ab er en B dmgnisse konnen jeden Tag in  der Am tskanzlei des M ilita r-  
Verpflegs-M agazins zn  Lemberg, woseibst das fiir die Verhandlung in zwei gleichlau- 
tenden Parieti eigens yorbereitete Bedingnissheft de dato Lem berg 20 September 1884 
erliegt, eingeseben we den.

4. Gemeinden sind vom Erlag elnes Yadiums und einer Caution unbedingt befreit 
und werden ebenso wie landwirthschaftliehe Yereine und Froducenten auf die yorste- 
bend ausgescbriebene }»łchtweiss Besorgung der Mili!ar-Verpflegung besonders aufmerk- 
sam gemacht, .

5. Wenn Offerte zur Uebernahme der Arrendirung in Garnisons Orten eme Ab- 
gabe des fiir Durehmar icbe beizustellenden Maxi:nums an Brod und Hafer nicht en t-  
iialten, so besteht die diesfallig0 Abgobsschuldigkeit in dem Maximum nach dem Punkte  
A — & des Bedingnissh* ftes, Puu^t IV.

6. DSe Abgabe h-r.t in den ooengcnannten Arrendirungsstationen  stattzufinden. We- 
gen Vcrfiihruiig der Y c r p f le g s - A r t ik b l  in die Concurrenzorte ist nach Punkt XVII des 
Bedmgnisheftes ein beson i ures Anbot zu stellen, oder die Erklarung abzugeben, dass die 
Ueb<jrfuhrung iw dem geforderten Preise inbegriffen ist, widrigenfalls das Nichtvorhan- 
denscin des E in en  oder des Andern ais E inverstandn iss m it der unentgeltlichen Z u fuhr-  
Verpflichtung angesehen wird. Bei gleicben Anboten auf diese Verfiihrnng ba t  jenes des 
Arrendirungsorstebers den Yorzug.

7. Dem Aerar bF ib t  das Beent yorbehalten, etwaige disponible Regieyorrathe 
wahrend der Contractsoeriode i-ur Abgabei zu bringen.

8. D er B,eserve-Vorrath w era un cer die M itsperre  des Verplegs-M agazins und  dort, 
ioo t in  soiches nicht is t , unter jene d esM ilitd r-S ta tions-C om m ando  gestellt.

9. Die Anbote sind per ^ orll'01a  r°d ^ 840 Gramm und per Portion Hafer h 
3360 Gramm zu steilen ; ei-r̂  Oumulirung m ehrerer Stationen in einem Offerte ist n icht 
gest ittot dem nach die Aussteljimg separator Offerte fur jede Station fiir sich stattzu
finden hat, eine Abweicbung kievon wurde finawzbehordliche Amtshandlung gegen die

Stem pelyerkii.^ .ng  ntich verzjejlten beziiglich der Erklarung der Heeres-Verwaltung
/?,« t?1;--u~ii.  j. . .  , « 3  ̂ > Q B. und

Annahme
Ober die ^ X e l 7 e  ^ ® " b a H u n g  der im °§ 862 b.
ia  d rn  A rtikrU  * * '
emes Yersprechons ode^A- " ^  oiif nrnA Łt̂

1 1  w  i Hpm Offerenten auf Brod fur die Station Stryj die daselbst befindli- 
11. W e r s j i  .Lokalitaten von 237 m 3 Fassungsraum um den monatlichenarariscn^n BaeKer i ^  t u_ iqca ;»   t>___chen ______

Zias von 7 f i
tiffl den moaetlichea Zi_ns yon 
ąuisiten

pre 1884 in Beniitzung ge9tandenen arariseben Requisiten 
50 Kreuzern o. W.; weiters werden die ararisehen Re- 

[lonatucneu f oventar monatlich um 2 fi. uwd die ararische Mehlkammer 
u Brzezany 1-y 1 ___ monfli.lipb ntn fl. 70 kr n W. imP . WAPsunffsraum monatlich um 12 fl. 70 kr. ó.

in Żółkiew yoa ^  nissheftes in Miethe iiberlassen und baben 
Funktes XV des B e d u « B M « «  ^  aasfl„nrirpn siph

W. im Sinne des
Ull3„  die Miethnehmer

i ”“ 17Lm iLten »uf ihre Kosten zu asseeuriren, wobei sieh das Aerar Torbehalt, im Be- 
dirftfelle dfa“ ermietheten BSckere.-Lokal.taten gegen 14-tagigen Kiiadigungstermin

selbst zu p f “ UQge“ ente,, haben im Offerte ausdriieklieh zu erklaren,
Ti»cłiw>.munhen des fur die Behandlung vorbereiteten Bedingnissheftes 
fo  September 1884 v o l  kommen unterwerfen

dass sie sich den 
de dato Lemberg

k. k. Militar-Yerpflegs-Magazins.
U 1 a  r  e .

IK lT r, v * a*r Stelle ist das Wort „complexiv“ eigens beizusetzen, wenn der Offe- 
) Aa ciieser^D  ̂ i  ̂ ^-'„„„Kiioooiinłi of.mnleyiy meint. weil alle Anbote ohnn diesenJ . 'T a t r e f f e n d e  Anbot aussehliesslieh eomplexiv meint, weil alle Anbote ohne diesen

Qas O cucuciik* . i i  kafranbt.ckt w/ernencompleiiy betrachtet werden.

ftweta L w o w ska  Nr. 225 * dnia BO września “

o r m
Stempel).

Ferners yerpflicbto ich mich, im Erstehungsfalle langstens b innen 14 Tasren naeb 
hievon erhaltener amtlicber Yerstandigung das Vadium auf die 10°/fttige Caution 7n 
erganzen, und raume wenn ich dieses unterliesse, dem Aerar das Recht ein diese 
Erganzung durch Buckbehalt der Arrendirungsyerdienstes selbst durchzufubren '

Ausser den in der Kundmachung yerlautbarten Bedingungen unterziehe ich 
noch jen  en, welcbe in dem fiir die ausgescbriebene Behandluna r Aru  ' i i  cbr, mictl 
gnissbefte entbalten sind. Laut anruhendem  Bescheide der jorbereite ten  Bedin-zu
Solidimts-und Leistundsfahigkeits Zeugniss d lre^ T em " Yerpflegs-Magizin u b e J m S t

N . . . . a m   1884. N> ^

wobnbaft in N.



L. 9452. (6287 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po

daje do wiadomości, że w sprawie ck. uprz. 
Zakładu kred. włościańskiego przeciw Nikie- 
forowi Chań pto 60 złr. 66 ct. i 17 rat po
9 zł. wa. z pn. na dniach 20 października, 
21 listopada i 19 grudnia 1884 o godzinie
10 przed południem odbędzie się publiczna 
licytacya realności wipjskiej Nikiefora Chań 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej 
w Rożnowie pod 1. 59 powiatu Sniatyn po
łożonej na 250 zł. wa, oszacowanej w pierw
szych dwóch terminach najmniej za cenę 
szacunkową, na trzecim niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa
runki licytacyi są w registraturze do przej
rzenia. Wadyum wynosi 25 zł.

Zabłotów, dnia 22 grudnia  1883.

L. 9430. (6236 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po

daje do wiadomości, że w sprawie ck. uprz. 
Zakładu kredytowego włość, przeciw Onu
fremu Dybel pto 42 złr. i 17 ra t  po 3 złr. 
wa. zpn. na  dniach 20 października, 21 l i 
s topada i 19 grudnia 1884 o godzinie lOej 
przed południem odbędzie się publiczna li
cytacya realności wiejskiej Onufrego Dybel 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
Rożnowie pod 1. 743 powiatu Sniatyn poło
żonej na 200 zł. w. a. oszacowanej a to w 
pierwszych dwóch terminach najniżej za ce- 
n£ szacunkową, na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa
runki licytacyi są w registraturze do przej
rzenia. Wadyumr wynosi 20 zł.

Zabłotów, dnia 20 grudnia 1883.

L. 4564. (6128 2— 8)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu w spra

n ie  Kasy oszczędności w Nowym Sączu prze
ciw Janowi Hebdzie i innym pto 115 złr. a. 
w. rozpisuje egzekucyjną publiczną sprzedaż 
w trzech terminach 5 i 26 listopada 1884 i 
12 grudnia  1884 o godzinie 10 rano, rea l
ności 1. 67a w Nowym Sączu ciało h ip o 
teczne stanowiącej, lwk. 181 objętej na 833 
złr, 50 kr. oszacowanej i to nie poniżej ce
ny szacunkowej. Wadyum 84 złr. wa. W a
runki oszacowania i dotyczące wyoiągi h i 
poteczne w Registraturze.

Do ułożenia warunków ułatwiających, 
wyznaczony termin na dzień 12 grudnia  
1884 o godzinie 4 po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
lub którymby uchwały nie mogły być do
ręczone, ustanowiono adw. Zielińskiego z 
substytucyą adw. Żelechowskiego.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 26 lipca 1884.

L. 8237. (6221 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzeżsnach w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Zakła
du kredyt, włość, we Lwowie przeciw Mi
chałowi Kizyma vulgo Kieryk pto 11 rat po 
9 złr. tudzież reszty kapitału w kwocie b0 
złr. 66 et. a w. z pn., chęć kupienia m a 
jącym niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że rozpisał publiczną przymusową sprzedaż ; 
realności pod 1 k. 126 sub. rep. 28 w Tio- 
ściańcu wsi położonej, wedle wyk hip. I. 
154 na karcie B. w poz. 1 h a e r , Michała 
Kiezyrny vulgo Kieryk własnej, egzekwowa
nej pretensyi za hipotekę służącej i w tym 
eeiu do sprzedaży w budynku sądowym od
być się mającej wyznaczył 3 termina na 
dzień 16 października, 19 listopada i 17 
grudnia 1884 zawsze o godz 10 r; no z 
tem, iż rzeczona realność na tych terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 400 
złr. najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Wadyum wynori 40 złr.
Ekstrakt tabularny i resztę warunków 

licytacyjnycha przejrzeć można w tut. sąd.
Brzeżany, dnia 30 września 1883.

L. 817. (6203 2 - 3 )
W dniach 22 października, 24 listopa 

da i 24 grudnia 884. każdym razem o 10 
godz przed poł., odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika spadkobierców Michała Genika 
własnej, w Berezowie niżnym pod lk. 101 
159 położonej, ciała tabularnego nie stano
wiącej, na zaspokojenie wywalczonej preten- 
syi Dawida R i th a  i Michała Arsenicza w 
kwocie 50 złr. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 160 złr. aw.
Zakład 16 złr. a w.
Przy trzecim terminie zostanie wspo

mniana realność i niżej ceny sprzedaży
szacunkowej sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z ży-ia i 
miejsca pobytu, ustanowiono Wojciecha
Kiesty.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, jak również bliższe warunki li
cytacyjne, mogą być w tusąd. registraturze 
przejrzane.

Peczeniżyn, 30 czerwca 1884.

L. 2251. (6232 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie

p^da.ie do wiadomości, że w sprawie Samu
ela Thau prawonabywcy Abrahama Thau

Froima przeciw Iwanowi i Je łenie  Charukom 
pto 300 złr. a. w. z pn., w dniach 17 paź
dziernika, 17 listopada i 17 grudnia  1884 
w sądzie, każdym razem o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się publiczna licytacya 
realności Iwana i Jełeny Charnków własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w Zabło
towie pod 1. 132 powiatu Sniatyn położonej, 
na 320 złr. a. w. oszacowanej, a to w pierw
szych dwóch terminach najmniej za cenę 
szacunkową, na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa
runki licytacyjne, są w registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 32 złr. a. w.
Zabłotów, dnia 13 czerwca 1884.

L. 5774. (6280 1— 8)
O. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że dnia 2 października, 6 
listopada i 4 grudnia 1884, o godzinie 11 
z rana, odbędzie się w sądzie w Dolinie 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. 55 
w Jakóbowie położona, nieobjętej masy Pa
wła Duzaka własna, ciała tabularnego nie- 
stanowiąca, na zaspokojenie sumy 14 zł. z pn., 
E bera  Gran barta z tem, że dopiero na trze
cim terminie licytacyjnym realność ta także 
niżej ceny szacunkowej 100 zł. najwięcej 
podającemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 100 zł., wadyum 10 zł. 
Reszta warunków licytacyjnych w tu 

tejszej registraturze.
Dolina, 22 sierpnia 1884.

L. 8909. (607.8 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy 225 złr. 
zpn. odbędzie się na rzecz Majera Mekla w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po
siadłości wykazem hip. gminy Krzeczów 1. 
22 objętej, dłużnika Michała Głowackiego 
własnej, w trzech terminach mianowicie dn. 
20 października, 24 listopada i 4 grudnia 
1884, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. Wyciąg tabularny i resztę wa
runków licytacyjnych można przejrzeć w 're
gistraturze sądowej.

Bochnia, dnia 6 sierpnia 1884.

L. 2208. (6054 3— 3)
O. k. sąd powiatowy w Bukowsku ogła

sza, iż na zaspokojenie wierzytelności 210 
zł. 52 et. zpn. publiczna przymusowa sprze
daż realności nr. 38 w Rzepedzi dłużnika 
Dmytra Krutiaka vel Brutiaka własnej dnia 
23go października, 27go listopada i 18go 
grudnia 1884 zawsze o godzinie iOtej rano 
przedsięwziętą będzie i .że realność ta na 
trzecim terminie nawet poniżej ceny szacun
kowej kwotę 410 zł. wa. wynoszącej pozbytą 
zostanie.

Wadyum wynosi 41 zł ; resztę w arun
ków powziąć można w registraturze sądowej. 

Bukowsko, 30 czerwca 1884.

L. 8520. (6116 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności M ar

ka Horszowskiego w kwocie 450 złr. z pn. 
rozpisuje tutejszy c. k. sąd obwodowy egze
kucyjną sprzedaż połowy realności pod 1. k. 
105 w Przemyślu położonej dłużniczki Elki 
Dresner własnej w dniu 24 października 21 
listopada i 22 grudnia 1884 zawsze o godz. 
10 rano w biurze nr. 2 w drodze publiczne
go przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa na kwotę 8466 złr. 60 ct. wypro
wadzana, zakład wynosi 850 zł. wa.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądow<-j registraturze. 

Przemyśl, 6 sierpnia 1884.a

L 2439, (6132 3 - 3 )
Dnia 27 października, 26 listopada i 

24 grudnia 1884 każdym razem o godzinie 
lOej przed południem odbędzie się w tutej 
szym sądzie publiczna przymusowa licytacya 
realności pod lk. 12 w Niżankowicach poło
żonej według wyk. hip. 1. 504 Maryi Kica 
własnej celem zaspokojeuia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego rolnego w P<ze- 
myślu w resziującej kwocie 85 zł.

Cena wywołania 770 zł., wadyum 77 zł. 
Na pierwszym i drugim ter ainie re a l 

ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś term i
nie także niżej ceny wywołania jedaak nie 
za niższą cenę jak kaką w któryj wszystkie 
hipotekowane wierzytelności pokrycie znaleść 
będą mogły; a na wypadak, gdyby za taką 
cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających ter
min na dzień 24 grudnia  1884 o godzinie 
3 po południu, na który się obydwie strony 
i wszystkich wierzycieli hipotecznych zawzy- 
wa i oznajmia, że niestawający hipoteczni 
wierzyciele nwaźani będą za przystępujących 
do większości głosów jawiących się wierzy
cieli.

Kuratorem niewiadomych lub nienale
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy
cieli ustanowiono Zdzisława Malisza ck. no- 
taryusza z Nlzankowic.

Z c k. sądu powiatowego 
Niżankowice, 30 maja 1884.

L. 4178. (6175 3 - 3 )
W dniach 27 października, 1 grudnia 

1884, 12 stycznia i 10 lutego 1885 o godz. 
10 rano, odbędzie się w tu te jszym  sądzie 
przymusowa sprzedaż realności n u  hipotecz
nej, w Rzekach pod lk. 185 położonej, Jana 
i Zofii Sfcernalów własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Maurycego Ungera w kwocie 158 
złr. 99 ct. w. a. z pn. z tem, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkowy lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie 

Cena szacunkowa 570 złr.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej regis tra

turze Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Iwański, z substytucyą adw. 
dra Daniela w Wadowicach.

Na wypadek sprzedaży realności w 
Rzekach pod lk. 185 położonej, wyznacza się 
terminem w tutejszym sądzie do wykazania 
należności i prawa pierwszeństwa do ceny 
kupna na  dzień 10 lutego 1885 o godz. 10 
rano, na który wszystkich wierzycieli którzy 
prawo zastawu na powyższej realności uzy
skali, wzywa się pod rygorem, że w razie 
jeżeliby na terminie nie stanęli i wierzytel
ności swych nieiikwidowali, wierzytelności 
te w tabeli płatniczej jako nielikwidowane 
umieszczone nie będą.

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów, 26 lipca 1884.

L. 1920. (6077 3— 3)
O. k. sąd powiatowy obwieszcza niniej- 

szem, że w dniach 19 listopada, 17 grudnia 
i 24 grudoia 1884 zawsze o godzinie IOtej 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 
13 subrep. 4 w Augustówce położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej Tomasza Hury- 
sza własnej, na rzecz ck. uprz. galic. Zakła
du kredyt, włość, we Lwowie na zaspokoje
nie 6 ra t po 6 zł. i reszty kapitału w kwo
cie 36 zł. 23 zł. aw, zpn. z tem, iż takowa 
przy pierwszym i drugim terminie tylko wy
żej lub za cenę szacunkową 250 złr. w. a. 
przy trzecim zaś niżej takowej sprzedaną 
zostanie, a każdy chęć kupienia mający wa
dyum w kwocie 25 złr. wa. przed licytacyą 
w tu te jsz jm  sądzie złożyć winien.

Resztę warunków licytacyi tudzież pro
tokół opisania przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze.

Brzeżany, 15 marca 1884.

L. 5006. (5963 8— 8)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze

kucyjną sprzedaż połowy realności Karola, 
Franciszka i Jana  Hassów i Józefy Knauero- 
wej pod nk. 502 i 555 w Kętach położonej, 
na pokrycie pretensyi Jana  Hessa w sumie 
1089 złr. 10 ct. z pn. w sądzie w 3 termi
nach w dniach 3 listopada, 4 grudnia 1884 
i 8 stycznia 1885 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 6210 zł. 55d/8 ct., wa
dyum 622 zł.

Kuratorem dla niewiadomych ustano
wiono dr. Chrzanowskiego adw. w Kętach 
a termin do lżejszych warunków na dzień 
8 stycznia 1885 godzinę 3 po południu.

Kęty, 12 sierpnia 1884.

Upadłości.
L. 130. (6278)

C. k. komisarz konkursu Eisiga Iloni- 
ga, zwołuje na dzień 28 października 1^84 
o godz. 9 rano, do mego biura w c. k. są 
dzie obwodowym w Nowym Sączu ogólne 
zebranie wierzycieli masy konkursowej Eisiga 
Hóniga.

Przedmiotem uchwały będzie, ażali 
masa konkursowa ma się zrzec prawa do 
53/70 części realności nr. 254 w No^yin 
Sączu na Eisiga Hóniga intabulowany! h, i 
czy ma się zrzec prawa do sumy 610 złr. 
z pn. intabulowanej, w stanie biernym części 
realności n. 186 w Nowym Sączu za dopła
tą kwoty 155 złr przez Blumenstocków

Tego żądali Abraham i Jente Blurnen- 
stockowie w pozwie de pr. 29 stycznia 1884
1. 669, a ogół wierzycieli ma powziąść u- 
chwałę, czyli uznaje także żądanie pozwu 
Blumenstocków.

Nowy Sącz, 23 września 1884.
C. k. komis" rz konkursu: 

WLISKY.

L 1/k.k. (6279 1 - 3 )
C. k. sędzia powiatowy Góra jako ko

misarz konkursowy rozbiorowej masy Woj
ciecha Joscha uwiadamia wszystkich wierzy
cieli konkursowych tejże masy, że przedło
żony przez zarządcę masy zarys ostateczne
go rozdziału funduszów, u komisarza k o n 
kursowego bądź u zarządcy masy przejrzeć, 
odpisy podnieść i przeciw temuż zarzuty u 
komisarza konkursowego aż do 20 paździer
nika 1884 wnieść mogą.

Do rozprawy nad ewentualnymi zarzu
tami, tudzież celem sprawdzenia przedłożo
nego przez zarządcę masy rachunku i przy
znania mu wynagrodzenia wyznacza się te r

min na dzień 3 listopada 1884 o godzinie 
10 przed południem na  który się wszystkich 
wierzycieli wzywa.

Biała, dnia 10 września 1884.

L. 23724. (6 96 3— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakow ie na zasadzie §. 62 i 194 ord. konk., 
zezwolił na  otwarcie konkursu na majątek 
Oh. N. (Chaima Nendla) Finkelsteina, nie- 
protokołowanego handlarza mąką w Podgó
rzu, a mianowicie na  majątek ruchomy 
gdziekolwiek by się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konk. z dnia 25 grudnia  1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. adjunkta sądu krajowego w 
Krakowie, dr. W ładysława Polityńskiego, a 
tymczasowym zarządcą masy pana adw. 
dra Chajesa w Podgórzu, z substytucyą pana 
adw. dra Szotowicza w/Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 9 października 1884 o godz. 
10 rano, przed komisarzem konkursowym w y
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy. lub co do ustanowienia in 
nego, tudzież aby wybrali wydział wierzycieli.

O. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko maew 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował, do dnia 11 grudnia 
1884 w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ord. konk. unikając szkodli
wych skutków prawa zgłosili, a na terminie 
na dzień 22 grudnia 1884 o godz. 10 rano 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo
nym wy wierzy telnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na  owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufa
nie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie t a  wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich n iebezpie
czeństwo i koszt, kurator ustanowionym 
zostałby.

D alsze og łoszen ia w toku postępowania 
konkursowego, umieszczane będą w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej“.

Termin do likwidacyi oznaczony, jes t  
zarazem terminem co do układów z wierzy
cielami.

Kraków, dnia 20 września 1884.

Księgi gruntowe.
L. 5802. (6271)

C. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
uwiadamia, że dochodzenia celem założenia 
księgi gruntowej w gminie takastralnej O- 
ryszkowce rozpocznie się dnia 7 października 
1884.

Każdy kto ma interes prawny, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wy
jaśnienia i ochrony swyoh praw za potrzebne 
uzua.

Z ck. sądu powiatowego 
Kopyczyńce, dnia 25 września 1884.

L. 14871. “ (6266)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

wzywa tych którzy poczytują się za po
krzywdzonych żądanem przez c. k .Dyrekcyę 
ruchu we Lwowie, przeniesieniem parceli 
gruntowych w gminie Drohobycz i Dereźyce 
położonych do wykazu hipotecznego kolei 
Dniestrzań*kiej (linii Stryj -Ohyrów -Droho
bycz- Borysław) aby się z roszczeniami swe- 
mi zgłosili do tutejszego sądu najdalej do 4 
grudoia  1884.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 25 września 1884.

L. 76. (6258)
Komisya hipoteczne zawiadamia że do

chodzenia celem założenia księgi gruntowej 
dla gminy Zabrnie dnia 4 października 1884 
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Dąbrowa, dnia 25 września 1884.

L. 77. (6258)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż ar

kusze posiadania dla gminy Dąbrowica zło
żone zostały w sądzie powiatowym w D ą
browie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w sądzie do dnia 6 paź
dziernika 1884 przed komisyą hipoteczną. 

Dąbrowa, dnia 25 września 1884.



Doniesienia prywatne.

■nstrukcya służbowa dla woźnych 
i wykonawców sądowych,

wydanie II uzupełnione, jest odtąd wyłącznie 
do nabycia u autora K a r o l a  S z n r e J k a ,  

radcy sądu kraj. w Wadowicach , 
po cenie zniżonej 50 ct. za jeden egzemplarz, 

z przesyłką pocztową o 5 ct. więcej.
(6264 1 - 3 )

niesolone, deserowe, w paczkach 5cio 
kilogramowych, z opakowaniem i 
franco, po 5 złr. ' 0 et. rozsyła za- 
rzad dobr N o w e  S io ło  koło 
S t r y j a .  (6284 1-6)

Ogłoszenie.
Opuściło prasę^dzieło : (5167 3—3)

0 postępowaniu w sprawach 
niespornych

w  z a s t o s o w a n i u  d l a  O a l i c y i
p r z e z

Juliana Tała
obejmujące dwie części (dwa tomy razem, 8o).

C z ę ś ć  p i e r w s z a  (str. X i 272) zawiera
omówienie:

a) tych kwsstyj postępowania niespornego austry- 
ackiego, przeciw którym ze strony uczonych 
prawników zarzuty podniesiono;

b) tych kwestyj, w których praktyka nasza odstę
puje od praktyki zachodnich prowincyj austry- 
ackich, a takźo nie uwzględnia odrębnych sto
sunków ludu galicyjskiego;

o) zestawienie praktycznych wskazówek przy u- 
względnieniu orzeczeń sądu najw., tudzież wzo
rów do działów spadkow ych, intabulacyj z u- 
rzędu, zarządzeń w sprawach sierocych;

d) uwagi nad rezolueyami przez Sejm galicyjski 
w paździer. 1883, w sprawach spadkowych i 
sierocych uehwalonemi’, przy uwzględnieniu 
prawa francuskiego i pruskiego.
C x ęg ę  d r u g a  (str. 208, IV) zawiera tekst 

wyjaśnienie ustaw i rozporządzeń do najnowszego

Fortepiany Siarczan miedzi
zupełnie nowe, słynnej firmy H a m b u r g e r a  
lub Chitraczka, z amerykańską konstrukcją , 
poleca A .  A l s c h e r ,  u l .  A k a d e m i c k a  
H e* . 2 6 .  (6187 6— 10)

p o l e c a

koniak
od najsławniejszych firm z Kognak 
własnego napełniania i w butelkach 

oryginalnych sprowadzany.
1 hut. M eukowa, 61etni zł. 2.50
1 but. B o u tto leau  61etni zł. 2.50

Wprost z Kognak w oryginalnych 
butelkach sprowadzany 
1 but. S a lig n ak  z I* gwiazdą lOletni 

złr.
1 but. S a lig n ak  z II** gwiazdkami 

121etni 3 złr. 50 ct.
1 but Salignak z HI*** gwiazdkami 

151etni 4 złr.
1 but. Salignak Medail d’or 201et.

5 złr. (5778 4 - 8 )

(siny kam ień)
p o l e c a j ą  (5734 n _.,j

Hubner i Hanke
we Lwowie.

Oliwę do maszyn

S m a ro w id łO
do osi żelaznych \J

polecają
L . 1 3 0 9 .

czasu wydanych, a odnoszących się do spraw spad
owych, opiekuńczych, uznania kogoś za zmarłego, / 

umorzenia dokumfli.Lśw odnowienia granic i t. d. i

TT
JE3m
Nr. O. „As§

Zupełnie świeży transport
z e  z b i o r u  m a j o w e g o  1 8 8 4  r .

przez „ S  U  e  sprowadzonej
E  R B A  T  ¥

ch ińsk iej
a mianowicie:

O. „ A s s a m  - I*eec©  - M a n d a r l u 1'
najprzedniejsza mieszanka aromatycz. zł.

. dokumentów, odnowienia granic i t. d. i Nr. j. T a a z u .  Perła Chin, żółtokwiatow* zł.
4** ie ł©  t o  n a b y ć  m o ż n a  u  a u t o r a  ! Nr. 2. j n n t o j o z a n  P e c l i a ,  białokw zł 

ń y ł f t i a ? " 1 S ą c z u  * a  c e n ę  4, z ł r .  P r z e -  Nr. 9 
v v m  ^ w o t ę  p r z e k a z e m  p o c z to -  Nr 

’ *r * y n i n j e  s i ę  d z i e ł o  f r a n c o .  : ^

83) obe?m°^ąeaTyS2ła teg0Ż autora broszura  ̂ ° ’ str< ^

IiWn^L n?d rez°lucyami uehwalonemi 
w październiku 1883 r., przez Sejm 

galicyjski
odnossacemi się do ustaw spadkowych i opiekuń- 
toarca’ p^ f ktem rządowym dnia 7go

M o ż n a  n a b » « T a n t „ r l  i  J Wldk°Sel- ”  * l l t o , a  c e n ę  6 0  c t .
sył,ć raSmi. Za dzieł0 ™*na także F ze-

Nr.
Nr.

Nr.

Zl. 15162.

3- Kfaadzyn, czarna mocna . . . z ł .
4. S o n c h o o K , mało narkot. . . . ?t.
5. Oongo, familijna dobra . . . .  zł
6. Proszek herbaciany . . zł.
7. W y s ic w k i  z najlepszych herbat zł.
8. S O fJC H O N G  najprzedniejsza w 

oryginał, drewnianych skrzynkach . zl.
9. Soucliong powyższa na wagę . zł.

Nr. 10. C z a r n a  k a r a w a n o w a  Were-
sęezouki. funt ros.................................zł.

Nr. II. Kwiatowa karawanowa,
Wereszezenki fant ros. . . . zł.

poleca i rozseła handel (5683 5

St. Markiewicza
twe L w o w i e  l i y n e k  L  42*

5.— 
4.40 
4 — 
3.20 
2.80 
2 . -  
1.50 
170

3 6 '

4.80

6 .-
?)

L  Ł  I f i l  t lH l lF |r - C ; i [ | | | f |B - j M T  B i s e i i l - G s s t l ' 1 - 3 )

Der gefertigte Yerwaltungsrath gibt sich die Ehre, die 
Actionare der k. k. priy. Lemberg-Gernowilz-Jassy Eisen- 
bahn-Gesellsehaft zu der

Dienstagr, den 14 Oetober 1884
um 10 Uhl- Vormittags im Saale des Ingenieur- und Archi- 
tekten-Yereines in Wien (Eschenbachgasse 9) stattfindenden

XXV. (ausserordentlichen)

G e n e ra i - V ersam m lu n g
einzuladen.

Gef^ łr ian<l  deiLVersammlung ist:
„• A „ ^erwaltungsrathes, betreffend die Conver- 

„ sc !atttiGhen Prioritat-Obligationen und damit 
ansaaunenhangmdę Beschiasse. insbesonders Aendernng
A v  f s e  c1̂la f t s s ta t a t e n  r i lc k s ic h t l ic h  d e s
A c t ie n -  u n d  P r io n t a t e n k a p i t a l e s .

R t i m r n n 4H e rrun ^ Cti0D!ire’, wei che der Genural " ^e rsam m lung  beiwohnen, oder ihr 
©ummrecht nacb Massgabe der Statuten ausuben wollen, h a b e n  i h r e  A c t i e n  b i s  
l a n g ^ t e n s  6  O e t o b e r  1 8 8 4  ;

bei der Central-Cassa der Gesellsehaft (I Elisabethstrasse, 9) I n  W l e n ,  oder: 
bei der Anglo osterreichischen Bank I n  W l e n ,  
bei der Sammlungs - Cassa der Geselschaft i n  L e m b e r g ,  
bei der galiz Actien - Hypothekenbank i n  Ł f m b e r g ,  ewentuell 
bei dereń Filialen i n  H r a h a n ,  C z e r n o w i t z  i m « I  T a r n o p o l ,  
bei der Anglo - Austrian - Bank i n  L o n d o n ,  oder 
bei der Banąue Nationale de Roumanie i n  B u b a r t s t , ,  

mittelst doppelt auszufertigender Consignationen (wozu Blanąuette bei den genannten 
Cassen unentgeltlich yerabfolgt werden) zu erlegen und erhalten mit der Empfangsbesta- 
tigung bieriiber die Legitimationskarten zur General - Versammlung.

Im  Vertretungsfalle mtissen die auf der Rtickseite der Legitimationskarten vorge- 
druckten Vollmachten eigenhaDdig unterfertigt werden.

W l e n ,  ani 27 September 1884.

K er TerwaUnngsrath.

_ _ _ _ _  _  (6248 2 - 3 ) 1

W ydział
Kasy oszczędności

w  S t a n i s ł a w o w i e
postanowił uchwałą z dnia 25 września 1884 
zniżyć stopę procentową, począwcz^

o d  Igo  s t y c z n i a  1 8 S 5
od wkładek bez różnicy wysokości
Zl 1 / 6 I n  i ni rxl nrkK

w e  L w o w ie .

,6% na
\  reidulSfnt1tgr£fi!kWogt^S!

47:
się
wkładki już teraz wypowiedzieć i odebrać 
lub w pierwszych dniach stycznia 1885* 
najdalej do 5 bez wypowiedzenia, i bez 
opłaty diskonta podnieść. Po up łyn ie  te^o ' 
terminu będą pozostałe wkładki u 1
jako wkładki na 472°/0. ^Żane

Równocześnie uchwalił Wydział zredu- 
kować stopę procentową także od 1 cfv 
cznia 1885: r  j

а) od weksli ratalnych z 7 7 .7 „  na  7»/» !
б) od weksli kupiecki.: b z 772°/0 na 6 - 2o/o :

Co się zaś tyczy stopy p ro cen to w i
od pożyczek hipotecznych i od zaliczek na 
zastawy, to zostaje takowa w  wysokości 
67a °/o i nadal w swojej mccy.

S tanisław ów , dn ia  26 września 18S4

Podręcznik
dfa

8tovanrnel n liu lo n ti
u ł o ż y ł

C e n a  3  z l .  w . a .
u autora w biurze Towarzystwa wza
jemnego kredytu, w e  L w o w ie ,

(6015 3—3)Halicka 13.

N A J L E P S Z Ą

r a p i e i w
jest prawdńwa bibnfta * /

LE  HOUELON
Wyrobu francuzklego 

Firmy CAWLĘY & HENRY w Parym 
Przed naśladowaniem się ostrzega.
Ta bibułka tvlko wtedy jest prawdzie 

, gdy każda jej ćwiartka nosi stemp 
LE H 0 U B L 0 N ,  a każde pudełko
zaopatrzone jest poniżej znajdującąi

się marką ochronną i podpisem.

MWjtr. rł.i
y ,rA'2 s rA 3 n /C A N T S.

!Vr:injer i I’ARI8

B a l s a m
n a  nagniotki,

niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie — Cena z dokładnym sposobem 
użycia 80 ct. Na prowineyę z opakowa

niem 90 ct.
Zamówienia z prowlncyi za
łatwia się odwrotną pocztą.

Skład główny w aptece
JULIUSZA HAHLIKA

we Lwowie, ul. HalicJca, l. 5.
(3783 12 -?)

I

4588 8— ?

IJ lUllilj UUiU X UUi-MżU,

uniwersalne smarowidło
nieprzemakalne do butó\r,

smarowidło podeszwochronne 
czernlrtło i lakier

do skór 
po najtańszych cenach

'lBafiswsLwró.
(5320 13—?)

« *
U i  o \ t  i

o r a z

3 - 8 )

T A a g a z y » : « . « « « ' •  • -
X / W °

plac

: i ó i x 5 o o c 3 0 d o o a o o o a c p i  

Ces- król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w© L w ow ie i przez Filie 

w  K r a k o w i e ,  C a e r a l o w c a c h  i  T a r n o p o l u  | |

A S Y G N A T Y  K A S O W E
4 proceentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
n  ”  * » » b o  „  ,, b

L w ó w ,  7 styczn ia  3 884

(PraeSrnk uia bjdzie pjscony) (4223 25

aUO£XXXXXJOOOOQOC »XXXXX*XXXXXX;
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G Ł Ó W N Y  S K Ł A I ) :  B L A  G A L I C Y I
OtW  Pmaliy, m a  i a w w  i ? s « p

W® Lw ® w l«, islle*  IJyySwiisinlsk® I. 45.
w  F © f e m  : iL i§ £ A £ & « >

Pierwsza spółka

lwowsfetcli
p rzy  ul.

skie l. 10
zaopatrzywszy swój skład gotowych sukien 
męskich w ogromne zapasy garniturów jesien
nych i zimowych, od 13 zł. i wyżej wpaletoty 
zimowe od 16 zł. i wyżej. Hawelóki, menży- 
kowy, bundy, marynarki do polowania i go
spodarki z Loden i ubrania dziecinne, poleca 
wszystko jak najstaranniej wykonane, po ce
nach nadzwyczaj niskich.

Zamówienia uskuteczniają się po cenach 
jak najumiarkowańszych. Próbki na żądanie 
wysyłamy. Dziękując P. T. Publiczności za do
tychczasowe względy, polecamy się takowym 
nadal kreśląc z poważaniem

Zarzad.
p 803 7—?)

Alabastrowo - białą
najpiękniejsza i najtrwalsza

f  a v 1 i  « ę
dobrze kryjąca, szybko schnącą i z pięk
nym połyskiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p.^
p o l e c a j ą

■

i
w© Lwowie. (5599 23—?)

p ;., 1

'Y ''Y < ^ 5 ^  a Y Y Y

Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby skórne Hi iż -  g 
aje, wyrzuty, strupy, trąd) i iunu cierpienia naskćrtu-. * 
spowodowane zanieczyszczeniem  i '/.opsmicr;; krwi.W rzv!v, g' 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardło, jjj 
nabrzmienia, narośle na kości, stnim, niem oc i dęugorz.-ylr,! g 
i  trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego, jjj 

Leczenie niezawodne "i radykalne chorób na-iban! ' • 45 
zastarzałych i  najuporczyv.s/ye!i, nioiist.-j.njacyoh 
żadną metodą lekarską, leczą sic przez użycie,'

Handel snina 1 towarów wełnianych
założony w roku 1841

pod firmą:

Jan Wallach i Syn
we Lwowie, w Rynku pod 1, 33, 

poleca na sezon jesienny i zimowy 
swój obficie zaopatrzony

skład sukna
wszelkiego rodzaju, również towarów mo« 
dajyeU wełnianych, na męzkie jako też 
damskie ubrania, po b a r d z o  p r z y s t ę p 

n y c h  c e n a c h .
Na prowineye wysyła próbki na każ

de żadanie bezpłatnie.
(6122 4—?)

onnuni

i Htibner i Hanke I
[ we Lwowie §

farby olejne
zupełnie do użycia gotowe,

dLo malowania
domów, dachów, 

sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, 
podłóg, ścian i sufitów;

farby w t u b a c h
do robót artystycznych 

olejne i akwarelowe,
do malowania 

na porcelanie
* _ j*kotaż i in&e

KIELISZKB do W IM  szampańskiego
płaskie czarki ze szkła gładkiego rzniętego lub grawirowanego, 

wysokie (flety) gładkie rznięte.
SZKLANECZKI do szampana (modne)

gładkie i deseniowane.

o 
♦

i

Na podstawie wielu doświadczeń i otrzy
manych licznych uzium poleca

M. Karczewskiego
we Lwowie w  R ynku

d r . T o l c a o la ,
jako wypróbowany najlepszy środek

na m m \ m  i e t t
Cena flaszki 1 fcłs%
Oprócz tego utrzymuje na skła

dzie wszelki środki specyficzne, krajo
we i zagraniczne i przyrządy chirur
giczne* jako też towary aptekarskie,

(5784 7— 10)

O***#--

! Chustki damskie zimowe
I  po złr. 3.50, 4, 4.75, 5.25, 5.75, 6.25, 7.50, 
T  8 i 8.50.
V P h u o f l / i  damskie Hymalaja po złr. 10. 
T  U B lU b lK I  n 5 12, 14, 16 i 18.50.
» O liii£>4l#S zimowe dla panienek po złr. 1,

i  U n U b l K I  1.70, 2.70, i 4.
L P L i i c ł l / S  Kaszmirowe drukowane, do na-

$  u i l U M f t l  krycia głowy po 85 et., zł. 1,05, 
^  1.20, 1.25 i 1.30

poleca w wielkim wyborze

MU
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10.

(6243 1—?)

i
♦
♦
♦
♦

t
♦

t
Mn Q^i*7pf|97 Łazienki św. Anny,
■ I d  o | J i  & U U a£ . piękna realność we Lwowie,
ulica Akademicka 1. 10, przestrzeni sążni kwadrat. 
620, składająca się z frontowego placu, domu
piętrowego, oficyny i ogrodów, z przedsiębiorstwa 
dochód sześć i pół procentu.
Mn cn i«7Q rla ł realność w Brzeża-
I I d  « |H  fcC U d fc  n a c h ,  na miasteczku, dwa
domy parterowe z ogrodem, sążni kwadr. 600, wia
domości udzieli właściciel w Łazienkach św. Anny.

{6206 3 - 3 )

Pierwszorzędna fabryka
Ddsseldorfsba 

w K rakow ie
poleca p o d ł u g  w ł a s n e g o  s y s t e m u  w y r a b i a n ą

M u s z t a r d ę  i O c e t
(prawdziwy winny i owocowy)

Frodukt^ te przewyiwzają swoją jakością wszy
stkie dotychczas w mona^cMi wyrabiane lub wpro
wadzane fabrykaty. Do Nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach  k orzenn ych  t  (r4&9 6-?)

p o k o s to w e  i  iak .?erow e  

po cenach
najumiarkowańszych

. polecają
(5464 16—?)

Hubner i Hanke
we Lwowie.

kuracyjne I
wysyła codziennie z  w ł a s n e j  w i n n i -  i
cy, śwle&o z drzewa zerwane, :
tak kuracyjne jakoteź stołowe , w umyśl- ! 
nie do tego praktycznie urządzonych, lek- j 

kich koszach 5—8 klgr. a to : I
W IN O G R O N A  stołowe, klgr. po 30 ct. ! 

„ muszkatełówe, „ 40 ct. j
franco do każdej s tacy i pocztowej austry-

aekiej monarchii i

Ludwik Reschofsky,
1  właściciel winnic Tolosya obok Tofcajn.

: f l !  ' (6207 8 4) ■ . _  I

i i M k i i i i h ń ń P

JAN IHNAT0WICZ
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, F ilia  przy ul. Halickiej 

naprzeciw B a łłaban a  i w Krakowie, Sukiennice 30.
poleca:

NIG RETIN A .
Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękuy kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastoso

waniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Ś ro d y  do wywabiania p lam :

fidaliua, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni itp. 35 cnt. — Ben- 
zolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 ct. — Etilina wywabia plamy 
z farb od podłogi, flakon 25 et. — Jaweiina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, 

flakon 20 et. — Oksalina, wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu.
KmakomUr cztrufdlr glicerynowe

pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 ct.
£ m a r w i d i o  l i t e w i f e i e .

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct. i 1 złr.
A t r a m e n t  c a a r n y  k a m p e s z o w y

uie pleśnieje, nie osadza się, piór ule psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy,
fiaszeezka po 10, 17, 25, 30, i 50 cnt.

Atrament niebieski, lioleiowy, zielony, czerwony flaszeezka po 10 i 15 ct.
F A R B Y  D O  S T E M P L I

niebieską, fioletową, c.-orwoną. czarną, flaszeezka po 15 cnt. 179 
Powyższe wyroby zostały ^yszczeKólniorde 5 medalami zasługi.

Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  
Jedyne upoważnione przez rząd frarcuJci..

Jedyne, jakich używają w szpitalach i  aryzkich.
2 4 , 0 0 0  FRANKÓW NAGRODY N A R O D O W E J  

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smoku, zalecano od 
lat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku
teczniejszy znany dotąd środek przoezys. czaiący krew, iasl 
jedynem  w  całym  sw ioeie, jakie otrzymało wyżej w ym ie
nione tytuły i oznaki honorowe, co dowodzi jego znakomitej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem  tych biszkoptów apetyt 
powraca, funkeye żyw otne przychodzą do normalnego stanu, 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, że 
w szystkie przypadłości chorobliwe nikną i zdrowie,’ clioćhy 
najm ocniej podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, przychodzi do normalnego stanu.

Sktad gtówny: 62, HUE DE RiV0LI, v> Paryżu.
Dostać można we Lwowie w aptece p. IC.

Mikolascha, w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego, w Warszawie w 
aptekaeh Pp. Dr. Th. Heinricha, Bareza etc. i w skła
dach materyałów aptecznych Pp. Henr. Welta, Mro
zowskiego i t. d. (4406 15—35 >

ZE3Za.nćL@l
Karola Bałłabana

we Lwowie 9
poleca EAWT pod nazwiskiem

„ S i r i u s 2 & “
w e L w  o w ie poleeiinef
1 kio. takiej kawy 1 złr. 50 ct.
na prowincyi 43/4 kio. 7 złr. 20 ct. 
opłacone do każdej stacyi pocztowej 

w kraju. (5842 7 ?)
s te r  F a l  $ e j  vr £ cli Si r iu s  * 6 w

n ie  m a 9 ponieważ nazw y: JS iriu s» a żadna 
kaw a nie nosi, a jeżeli co fałszywein być mo
że, to pierwsze „S iriusz“ jest fałszywe nazwisko.

Pod nazwiskiem „Siriu-ez1* sprzedawana 
kawa nie potrzebuje ani pobytu 9cio letniego 
w Ameryee, ani protekcyi osobliwszej taniości 

a publiczności, je s t to gatunek kawy, który 
u mnie bez wszelkiej protekcyi o 10 centów 
taniej kosztuje.

% drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. l i d o m  W ernera .  (Zarządca W ładysław  Weber), Papier % c. k. upr?

I l o z p i i s z ^ ą j ą c ®  M Y D Ł O
_ wynalezione i własnoręcznie sporządzone prz&z

F icsM ea? , c. k. starszego weterynarza austryo- węgierskiej armii
! ®  leczy zewnętrzuy. defekt i wyrzuty skórne wszystkich do?nowy«b zwierząt, usuwa wszelkie błę.ly użytku i piękności, leczy specyajirie^kulawość czy 
; świeżą albo zastarzałą, i je3t radykalnym środkiem leczniczym przy

odeisfcacli »1ó«U » i uprzęży.
ciorpieniaeh g r u c z o łó w  i  n ó g ,  szczególnie przy z t ip ^ le s i lu  ś c ś ę g n l

R e z p H S z e z a j i |e e  mydło składa się po eześei z wyciągów rozmaitych ziół alpowych i żywic, jest zupełnie wolne od wszelkich kantarvd 
i innych środków, któro zwykle sporządzają się nadzwyczaj z szkodliwych dla zdrowia preparatów żywego srebra.

R o& i*aiśzcaąjł|ć© m y d ł o  dla swej szczególnej własności ’ i rychłego leczenia odznaczyły towarzystwa gospodarcze, weterynarze i liczni 
właściciele dóbr wielokrotnie zaszezytnemi świadectwami i n z n a j ą e e m i  d z i -ę b c z y is i ie m ?  p i^m azi& i.

1 sztuka mydła rozpuszczającego 50 gr. netto wagi, wystarczającego dla 1U chorych koni I  *ł. 30 cl.
1 „ ' J » „ ' „ ,, 25, „ 3 zł. 40 e i .

Do każdej sztuki mydła rozpuszającego załącza się. dokładna instrukeya użycia \7 niemieckim albo węgierskim, polskim, czeskim języku.
Generalna rozsprzedaź dla wszystkich części świata u Wasilewskiego & Pilaskiego w Warszawie.

Składy w Austryi i Węgrzech: W l e d e i i : Strubccker & Rclluber „zum goldeneti Einhorn, Rothenthurmstrasse 7;. . .  . . , ,a „ , r . , . h , , „  d n f ^ w:  Z j g. Rucker aptekarz, Ja-
B i e l s k  Jan Stańko aptekarz,

5 .p |r  Aby zapobiefiż nuśludownictwu, każda nasza szkatułka mydła rozpuszczającego jest 
zaopatrzona obok stojącą, urzedownie deponowaną marką ochronną i źaesymiliąu u a *1 I a Cr F i1 — _
(-.578 • 9 ■ 10J)

Wasilewski P i
0 d s p r z e d a w e y o t r z y m u j ą  o d p o w i e d n j

^SfiroTTO T^


